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WIZYTA FLOTY NIEMIECKIEJ W GDAŃSKU 
musi być odroczona.—Obecna chwila nie jest odp 

wiedzenia portu gdańskiego przez niemieckie o 
owiednia dla cd-
kręty wojenne. 

Interwencja posła polskiego w Berlinie u rządu Rzeszy. 
Warszawa, 19 czerwca 

(B) Dowiadujemy się, że rząd polski 
zwrócił s'ę za pośrednictwem posła pol­
skiego w Berlinie, d-ra Wysockiego do 
rządu niemieckiego z propozycja odro-

Wlzyta ta zapowiedziana była na 
dni pomiędzy 23 — 26 b. m.. a rząd 
./Olski uważa, że 
OBECNY STAN PODNIECENIA UMY-

czenia n a czas późniejszy zapowiedzią- S Ł 0 W w GDAŃSKU i FAKT NIEU-
nej wizyty niemieckiej floty wojennej w REGULOWANIA DOTĄD GDAN-
Gdańsku. . SKICH PRZEPISÓW PORTOWYCH 

NIE SPRZYJAJĄ ODBYCIU WIZYTY 
OKRĘTÓW WOJENNYCH NIEMIE­

CKICH W GDAŃSKIM PORCIE. 
Pozatem rząd polski uważa, że wła­

dze Gdańskie nie miały prawa zapra­
szać bezpośrednio niemieckiej floty wo­
jennej, gdyż przedstawicielką Gdańska 
zagranicą jest Polska I tylko przez rząd 

polski mógł Gdańsk wystosować tego 
rodzaju zaproszenie. 

Według naszych Informacyj, sprawa 
wizyty floty niemieckiej w Gdańsku 
jest przedmiotem najwyższego zaintere­

s o w a n i a polskich decydujących czyunl-
,ków politycznych. 

KRWAWE WALKI W NIEMCZECH 
P0R«««hJ.i«0rami

 a _ k o m u n ' s t a m , - . - 40 osób zostało rannych 
B a ^ o r f a P^ecmr zarządzeniom Papena! Berlin, 19 czerwca 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Z Niemiec zachodnich nadchodzą w 

dalszym ciągu wiadomości o krwawych 
walkach komunistów z hitlerowcami. 

W miejscowości Hagen w Westfalii 
miała wczoraj miejsce niezwykle zacię­
ta bójka między oddziałem hitlerowców 
i komunistów- Obie strony uzbrojone 
były w pałki gumowe, bagnety 1 rewol­
wery. W czasie krwawej utarczki pa­
dło wiele strzałów. Ponad 

40 OSÓB ODNIOSŁO RANY, 
w tem pięć ciężkie. 

Widownią poważnych zajść była 
Kolonja. 

W czasie likwidacji pochodu demon-
stacyjnego szturmówek hitlerowskich 
doszło do bójki między hitlerowcami a 
Mówką „stahlhelmu". Na oddział poli­
cjantów, który likwidował pochód naro 
dowych socjalistów, rzucano z okien 
-brunatnego domu" krzesłami 1 butel­
kami. Kilku policjantów odniosło rany. 
Brunatny dom został przez policję ob­
sadzony. 

Również z Moguncji nadchodzą wia­
domości o zaburzeniach, podczas któ­
rych poważniejsze rany odniosło sie­
dem osób. 

Berlin, 19 czerwca 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Obradujący w Monachium kongres 
Bawarskiej Partji Ludowej powziął u-
H B B B B E B B H B B n y n B B n a i m 

chwałę, wymierzoną przeciw rządowi 
Papena. 

Wedle brzmienia uchwały — cechą 
nowego rządu Papena jest jego zale-

Podpisanie paktu polsko-sowieckiego 
o nieagresji nastąpi n> najbliższym czasie. 

Warszawa, 19 czerwca. 
(B) Agencja „Iskra" donosi w depeszy z Genewy, iż w tamtelszych kołach 

politycznych spodziewają się podpisania w najbliższym czasie polsko-sowie­
ckiego paktu o nieagresji. Genewskie koła międzynarodowe odnoszą się przy­
jaźnie do tej zapowiedzi, widząc w podpisaniu polsko-sowieckiego paktu o nie­
agresji nowy dowód pokojowych dążeń polskiej polityki zagranicznej.. 

Powyższą wiadomość agencji, półu rzędowej potwierdza doniesienie ..Repu­
bliki" z soboty ub. tygodnia o zbliżaniu się terminu podpisania paktu polsko-
sowieckiego. ' . 

Ujecie groźnej szajki bandyckiej w Kaliszu, 
która dokonała szeregu napadów i morderstw. 

Polak przybyły z Ameryki na czele bandytów 

żność od narodowych socjalistów. Rząd 
którego mocodawcami są narodowi so­
cjaliści, nie może liczyć na poparcie 
Bawarskie] Partji Ludowe], która zaj­
mie wobec niego stanowisko rzeczowe] 
opozycji. 

Rzesza niemiecka — według brzmie­
nia uchwały — istnieć może tylko jako 
związek państw na zasadach federal­
nych. 

Kongres domaga się od rządu Rze­
szy złagodzenia zarządzeń nadzwyczaj­
nych, zawartych w dekretach prezy­
denta Hindenburga, a dotyczących spra 
wy reformy ubezpieczenia od bezro­
bocia. 

Awantury w Halle. 
Bezrobotni zdemolowali stragany 

Halle, 19 czerwca, 
(t) W czasie targu na placu rynko­

wym przyszło onegdaj do demonstracji 
bezrobotnych, wśród których było wje-
' e kobiet. Wznoszono okrzyki prze^iw-
K o rządowi v. Papena. W kilku miej­
scach zdemolowano i obrabowano stoi­
ska. 

Policja zmuszona była zrobić użytek 
2 Pałek gumowych. 

Demonstracja nie miała charakteru 
l i tycznego. Brali w niej udział bezro-
) o ™ , należący zarówno do komuni­stycznej j a k i narodowo-socjalistycznej 
Partji, 

KALISZ, 19 czerwca. 
W dniu dzisiejszym po energicznych 

poszukiwaniach i długotrwałych obser­
wacjach udało się władzom śledczym 
ująć sprawców ostatniego napadu pod 
Kaliszem, którzy okazali się równocześ­
nie sprawcami całego szeregu innych 
napadów bandyckich, dokonywanych w 
ostatnim czasie na terenie naszego mia­
sta, oraz zamordowania ks. Żurawskie­
go w Giżycach. 

Józef Pacholczyk, przezwiskiem ..Gó­
ral", poszukiwany przez władze amery­
kańskie za cały szereg przestępstw. Po 
ucieczce z Ameryki, Pacholczyk roz­
począł swą działalność na terenie Kali­
sza. 

Ze źródeł konfidencyjnych tutejsze 
władze śledcze dowiedziały się, że 
bandyci znajdują się w domu przy ui'»cy 
Ogrody 4. Z największą ostrożnością 

| otoczono dom ze wszystkich stron, po 
Hersztem szajki jest groźny bandyta I llcjanci wpadli do mieszkania, gdzie za-

Rekord światowy Kusocińskiego 
lekkoullelo polski toife doiuch 

ciosowy rekord Nurmiego. 
Dzień wczorajszy minął w sporcie polskim pod znakiem wielkich sensacyj. 
Fenomenalny biegacz polski Janusz Kusocińskl pobił na międzynarodo­

wych zawodach w Antwerpji dotychczasowy rekord światowy Nurmlego 
w biegu na 3000. mtr., uzyskując czas 8, 18, 8, a więc lepszy od rekordu Nur-
miego z 1926 r. o 1,6 sek. 

Drugim niezwykłym wyczynem lekkoatletycznym był rekord światowy 
Weissówny, która uzyskała w rzucie dyskiem 12,43, bijąc własny rekord 
światowy o 2 metry i 4 cm. Szczegóły na kolumnie sportowej. 

stali wszystkich pogrążonych we śnie. 
W mgnieniu oka 

BANDYCI ZOSTALI ZAKUCI 
w kajdanki, wobec czego nie mogli już 
stawiać żadnego o p o r u . 

Przeprowadzona rewizja dała sensa­
cyjne wynik', znaleziono rewolwer za­
strzelonego przed kilku dniami strażn'ka 
granicznego Grabo>vsklego, rewolwer 
postrzelonego w swoim czasie posterun­
kowego Łuczyńskiego, a wreszcie re­
wolwer i zegarek ks. Żurawskiego, za­
mordowanego w Giżycach. 

ZNALEZIONO RÓWNIEŻ KULO­
MIOT RĘCZNY, ZNACZNA ILOŚĆ NA­
BOI I INNYCH MATERJALÓW. 

Ranny w ostatnim napadzie bandyta, 
którego hersk.t szajki odesłał do G'/yc, 
został rów met ujęty. Aresztowano gos­
podarz i domu, Myszkiewlczu, u którego 
„Góral" stejiwał się. Ogółem areszto­
wano 5 0;>eh. 

Nie ijega najmniejsze] wątpliwości, 
że zlikwidowana banda dokonała wszy­
stkie napady w ostatnim czasie. Wszy­
scy ujęci bandyci staną przed sądem 
doraźnym. 



Str. 2: Z 20. VI 1932. 
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Mi wspaniała premiera! 

Król humoru-niezapomniany 
»C. K. Feldmarszałek" V L A S T A BURIAN 

bawi i rozśmiesza do łez w swem najlepszem arcydziele filmowem p. t. 

Reżyserja znakomitego Karola LaniTC'a* 

mmm mana 
Nadprogram dźwiękowy dodatek. — • Początek w dni powszednie o 5-ej, w soboty i niedzieie o 2 30. — Bilety ulgowe 

ważne bez ograniczeń. — Sala wentylowana i chłodzona. 
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WielKie uroczystości na ŚląsKu 
w dziesiątą rocznice przyłączenia ziemi piastowej do Macierzy. 

Katowice, 19 czerwca 
Dzień dzisiejszy przeszedł na całym 

Śląsku bardzo uroczyście. W stolicy 
województwa, w Katowicach, uroczy­
stości rozpoczęły się ranną mszą polową 
przed ołtarzem, ustawionym na stop­
niach gmachu województwa. Na placu 
obok gmachu województwa ustawiły się 
liczne oddziały wojska, przysposobienia 
wojskowego, powstańców śląskich, 
szkół, oficerowie rezerwy, związek pod 
oficerów rezerwy, związek legjonistów, 
związek strzelecki, marynarze, inwali­
dzi, kolejarze, pocztowcy, organizacje 
zawodowe i wiele innych, oraz nieprzej­
rzane tłumy publiczności. 

Po prawej stronie ołtarza polowego 
zajęli miejsca pp. ministrowie Zarzycki i 
Boerner, wiceministrowie: skarbu Koz­
łowski, komunikacji Gallot, poczt i tele­
grafów Drzewiecki." w otoczeniu wyż­
szych urzędników ministerialnych, p. 
wojewoda dr. Grażyński, w otoczeniu 
wszystkich naczelników wydziałów i 
radców województwa, grupa posłów do 
sejmu warszawskiego i śląskiego z pp. 
wicemarszałkiem Boguckim z sejmu 
warszawskiego i d-rem Włodzimierzem 
Dąbrowskim z sejmu śląskiego, dowód­
ca dywizji śląskiej gen. dr. Zając, do­
wódca piechoty dywizyjnej, płk. Sam­
borski, oraz oficerowie sztabu, płk. Gło­
gowski z oddziału przybocznego p. Pre­
zydenta Rzplitej. korpus oficerów stra­
ży granicznej, prezesi wszystkich insty-
tucyj państwowych na Śląsku, jak są­
downictwa, prokuratorii, kolejnictwa, 
poczty, wtadz miejskich i rady miejskiej 
z prezydentem miasta, p. d-rem Kocu­
rem. Po lewej stronie zasiedli przed­
stawiciele przemysłu, rolnictwa, banko­
wości, handlu i rzemiosła oraz organi­
zacyj zawodowych, społecznych i kul­
turalnych na Śląsku. 

Wokół ołtarza ustawił się barwny 
las pocztów sztandarowych z pocztem 
sztandarowym 73 p.p. i pocztem sztan­
darowym pocztowego przysposobienia 
wojskowego z Wilna na czele. 

Po przeglądzie batalionu 73 p.p. 1 od­
działów P. W. przez pp. ministra Za­
rzyckiego, gen. Zająca i p. wojewodę, 
co odbyło się przy dźwiękach hymnu 
narodowego, ks. infułat Kasperlik w 
asyście licznego duchowieństwa rozpo­
czął celebrowanie uroczystej mszyświę 
tej, do której pienia religijne wykonał 
chór kolejarzy z towarzyszeniem orkie­
stry. 

Po mszy świętej ruszył olbrzymi 
pochód ulicami Jagiellońską, Francuską. 
Piłsudskiego na Rynek, gdzie pochód 
zatrzymał się. Tutaj do l'czn!e zebra­
nych tłumów przemówił prezydent m< 
Katowic, dr. Adam Kocur. P. prezy­
dent w przemówieniu swem streścił 
gehennę życia ludu śląskiego przez 600 
lat niewoli i jego walki 0 zachowanie 
ducha narodowego, zakończone czy­
nem orężnym o przyłączenie do ma­
cierzy. 

W końcu swego przemówienia P. 

prezydent podkreślił niebezpieczeń­
stwo, jakie czyha zewsząd, a zwłasz­
cza tu na Śląsku ze strony naszego są­
siada z zachoc'u> Na zakończenie pre­
zydent Kocur wzniósł okrzyk na cześć 
Najjaśniejszej Rzplitej, Pana Prezyden­
ta i Pierwszego Marszałka Polski-

Po przemówieniu p. prezydenta, or­
kiestra odegrała hym państwowy, a 
następnie rotę, po której zebrany tłum 
składał przez podnieś enie rąk ślubowa­
nie, że wiernie bronić bę"dzie granic 
Rzeplitej. . 

Popołudniu odbyło się na boisku 
„Pogoń" zorganizowane przez Teatr 
Polski widowisko p. t. „Krakowacy 1 
Górale", na którem byli obecni przed­
stawiciele vładz, przybyłych z War­
szawy, delegacje z całej Polski, przy­
byłe na uroczystość, oraz nieprzebrane 
tłumy publ czności. 

M 

Królewska Huta, 19 czerwca. 
W aalszym ciągu uroczystości, 

związanych z obchodem 10-lcda władz Jkalna z udziałem chóru „Echa" i 
górniczych ns. Śląsku, odbyła się w btnych solistów-

Królewskiej Rude akademja z udzia­
łem p- ministra- Zarzyck ego i wojewody 
d-ra Grażyńskiego. 

Katow'ce, 19 czerwca. 
W dniu wczorajszym na zakończe­

nie uroczystości 10-ej rocznicy pocz­
ty polskiej na Śląsku, odbyła s ę w 
sali śląskiej uroczysta akademia, w 
której wzięli udział pp. minister poczt 
i telegrafów Boerner, wicem nister 
Drzewiecki, wojewoda śląski, dr. Gra­
żyński, przedstawiciele władz państ­
wowych, samorządowych i wojskowoś­
ci, reprezentanci instytucyi oraz orga­
nizacyj pocztowych, przybyłych na 
uroczystość z całej Polski. 

Akademję zagaił prezes dyrekcji 
poczt i telegrafów, w Katowicach, p. 
inż. Kozubek. poczem przemawiał p. 
rńinster Boerner, który podniósł za­
sługi śląskiego pocztowca dla rozwoju 
poczty polskiej na Śląsku. 

Po referacie, obejmującym historję 
rozwoju poczty polskiej na Górnym 
śląsku, nastąpiła część muzykalno-wo-

wy-

TEATR MIEJSKI 
łylko do 25 czerwca GOŚCINNE wTSTĘPY 

WARSZAWSKIEJ BANDY 
Kabaret Komików pod kierownictwem: 
II. Homara, F. Jarosy'ego I I. Tuwima. 

TO JEST KAMEBA? 
udział biorą: 

H. Ordonówna, 
Z. Pogorzelska, 
I. Godclska, 

S. Górska, 
L. Żelichowska, 

F. Jarosy, 
A. Bogucki, 

W. Dan. 
A. Dymsza, 

K. Gimpel, 
M. Houerman, 

E. Koszutski, 
L. Lawlriskl, 

K. Tom, 
B. Wąsie!, 

Chór Dana. 
Codziennie i przedstawienia o godzinie 8-eJ 

i 10-ej wieczorem. 
Bilety w cenie od 1 zt. do nabycia 

w Kasach Teatru. 
Kasa zamawiań Traugutta 1. 

Zamachowcy bombowi na wolności. 
Hiilerowcu wypuszczeni z wi^zienio 
jeszcze przed oroszeniem amnes.fi 

Balon niemiecki 
s p o d l na tewutotfum 

g t o l s J M . 
Gn'ezno, 19 czerwca. 

Opolska Agencja Telegraficzna). 
W dniu dzisiejszym, około godziny 

14-ej, spadł na pola, w pobliżu Miło­
sławia, balon niemieckiej „Luftfahrve-
rcin' z Gelsenkirchen, z trzema pasaże­
rami. 

Balon zabezpieczono na posterunku 
policyjnym w Miłosławiu. Również 
wszyscy trzej pasażerowie znajdują się 
w siedzibie posterunku. 

Berlin, 19 czerwca, 
(t) Zapowiedziana amnestja w Pru­

sach, która obejmie przeważnie hitle­
rowców, skazanych za mordy i inne 
przestępstwa, nie została jeszcze ogło­
szona, pomimo to ministerstwo spra­
wiedliwości _ poczyniło już wszystkie 
przygotowania do wprowadzenia tej 
amnestii w życie. Narazie na żądanie 
większości radykalnej zwolnieni zostali 

zamachowcy bombowi Heim, Schmidt, 
Johnsen, Hennings, Bieck, Luhmann, 
Becker, dr. Hellmann i v. WUamowitz, 
Moellendorf. skazani na długotermino­
we kary więzienia. Nadto wstrzymane 
zostały wszystkie postępowania sądowe 
wszczęte przeciwko hitlerowcom za no­
szenie uniformów lub za przynależność 
do rpzwiązanych formacyj szturmo­
wych. 

Groźba przesilenia na Węgrzech. 
Hr. Mnffnlya ma sie podać 

do dumisjfi. 
Budapeszt, 19 czerwca. 

(t) Alarmy o kryzysie rządowym', 
które lansowane są już od tygodni, zda­
ją się przybierać konkretne formy, c o ­
dziennie wymieniane są kandydatury 
na przyszłego szefa rządu i jego współ­
pracowników. 

..Esti Kurier" komunikuje, że hr. Ka-
rolyi poda się w najbliższych dniach do 

dymisji. Jako zastępcę jego wymieniają 
ministra spraw wewnętrznych Keresz-
tes - Fischera, wzl. ministra hinwedów 
Gómbos i ministra spraw zagranicz­
nych Walko. 

Według informacyj tegoż dziennika, 
większość posłów partji zjednoczonej 
powitałaby najchętniej powrót hr. Be-
thlena. 

Kupiec zastrzelił 16-letnią kochankę 
wyskoczył z drugiego pietra. 

Berlin. 19 czerwca, 
(t) W miejscowości Prenzlau roze­

grała się wczoraj wstrząsająca tragedja. 
W Jednym z pokoi zajazdu. ..Zur Ejsen-
bahn" naprzeciw dworca, .?3-letni ku­
piec Erwin Rassnum, zam. w Pasewalk, 
:astrzelM swą 16-letnią kochankę, Edy­
tę Bretzman. 

Po dokonaniu krwawego czynu Res-
sman usiłował zbiec, skacząc z okna 
drugiego piętra na ulicę, doznał jednak 
złamania rąk i w stanie nieprzytomnym 
odwieziony został do szpitala. 

Policja śledcza i prokuratoria pro­
wadzą dochodzenie w celu ustalenia po­
wodu zabójstwa. 

BEZPŁATNIE 
zamiejscowi otrzymała próbną analizę charakte­
ru, skłonności, zdolności, przeznaczenie co ro­
bić, aby uniknąć niepowodzeń, strat i rozczaro­
wań. Napisać rok i datę urodfinia. Na koszta 
przesyłki 1 złoty (znaczki pocztowe) załączyć. 

Adres: Marja Bicz, Warszawa, Koszykowa 
Nr. 28, m. 34. 

BEZPŁATNIE 

Wieczny Kalendarz 
automatyczną tarczą, niezbędny dla sędziów 

andlowców, prawników i uczącej się młodzie-
y _ każdy otrzyma. Na kaszta przesyłki 50 gro­
zy (znaczki pocztowi-) załączyć. 

Adres: Marja Bicz Warszawa, Koszykowa 
Nr. 28, m, 3 j . 

Ani grosza kredytu 
bez zesiągnięcia informacji w Biurze 

(I 

r 
Największe w Łodzi Biuro Informae|i 
kredytowych — 1500 wła«nveh kores­

pondentów w kra u i zagranicą 
NARUTOWICZA Nt 30 
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Dziesięciolecie przyłączenia Śląska do Polski 
Imponujące uroczystości w Łodzi. — 20 tysięcy uczestników 

bierze udział w pochodzie. 
(Frowofoacje hHterowmw zagrażaią poftojoni Łurepy. 

W dniu wczorajszym Łódź uro­
czyście obchodziła rocznicę powrotu 
dzielnicy Śląskiej do Macierzy. 

W zwązku z tem miasto przybrane 
zostało flagami państwowemi. 

Punktualnie o godzinie 930 w ka­
tedrze św. Stanisława Kostki przy ul-
Piotrkowskiej odprawiona została uro­
czysta msza Św., celebrowana w asyś­
cie 1 cznego duchowieństwa przez J. 

E. ks. biskupa dr- K : Tomczaka, po 
której podniosłe kazanie wygłosił rów­
nież celebrant 

Po nabożeństwie uformował s ię , Następnie nastąpiło .poświęcenie 
olbrzymi pochód, sięgający z górą sztandaru, ufundowanego przez społe-
-'0 000 uczestników, który ulicą Piotr-, czeństwo Grupę Łódzkiej Legjonu 
kowską przeciągnął do Placu Wolność 
pod pomnik Tadeusza Kościuszki 

Po przybyciu pochodu pod pom 

śląskiego 
Rodzicami chrzestnymi sztandaru 

byli, pan e: Wanda Jaszczoltowa 

Dziś Sylwcrjusza 
•lutro Alojzego Gonsagl 

Wschód słońca 3.15 
Zachód słońca 19.59 
Wschód księżyca 22.39 
Zachód księżyca 5,04 
Długość rnia 20.17 
Przybyło dnia 8.-8 

Pobór rocznika 1911. 
Kto ma się stawić dziś. 

W dniu dzisiejszym t. j . 20 czerw­
ca przed komisją poborową Nr. 1, mie­
szczącą się w lokalu przy ul. Naru­
towicza 75, w nni stawić s"? mężczyź­
ni urodzeni w roku 1911, zamieszkali 
"a terenie 9 komisarjatu PP." "6"w1fia"2-
wiskach na litery P S Sz Sch U W 
Z Z Z. 

Przed komisją poborową Nr. 2 
mieszczącą się przy ul. Ogrodowej 34, 
winni stawić się mężczyźni urodzeni 
w roku 1911, zamieszkali na teren e 
14 komisarjatu P P . o nazwiskach na 
litery B G D . 

Komisja poborowa Nr. 3, iak rów­
nież komisja dla poborowych z powia­
tu łódzkiego w dniu onegdajszym 
ukończyły swe prace i z dniem dzi­
siejszym przestały urzędować. 

Wyżej wymienieni poborowi winni 
stawić się przed wyznaczoną dla nich 
kom sją poborową puntualnie o godzi­
nie 8 rano z potrzebnymi dokumentami, 
czysto umyci i w stanie trzeźwym, (p) 

Bójki niedzielne. 
W dniu wczorajszym na ulicy Rajte-, 

r a obok domu Nr. 28, przechodzący w . 
stanie nietrzeźwym 32-letni Bolesław 
Gajda (Lipowa 58) został uderzony przez 
n i eznanego mu osobnika tępem narzę­
dziem w głowę, odnosząc ranę tłuczoną 
Słowy. 

Przy ul. Rybnej obok domu nr. 20 
została uderzona tępem narzędziem w 
£łowę 19-letnia Leokadja Bek, tamże 
zamieszkała, odnosząc ranę tłuczoną 
Kłowy. 

Wreszcie trzeci wypadek miał miej­
sce przy zbiegu ulic Zgierskiej i Profe­
sorskiej, gdzie napadnięty przez niezna­
nych mu osobników 30-letm Jan Nowak 
(Profesorska la) uderzony został ostrym 
narzędziem oraz pokąsany, odnosząc ra-
n S kłutą klatki piersiowej oraz ranę ką­
saną prawego policzka. 

We wszystkich wypadkach lekarz 
pogotowia ratunkowego udzielił poszko 
Ęgwanym pomocy, (p) 

nik wzniosłą uroczystość zagaił prezes wojewodzina, Anna Małachowska, żo-
Komjtetu Obchodu Rocznicy Dzies ę- 1 na D-cy O- K- IV, Eugenia Pogonow-
dolecla Przyłączenia Śląska do Polski ska, żona prezesa Towarzystwa Kre-
p. dr. Erazm Samborski. jdytowego w Łodzi. Anna Samborska. 

Następnie przemawiali wce-marsza- ' , żona dyrektora Kasy Chorych w Lo­
lek Sejmu dr. Karol Polakiewicz, pre-idzi, Irena Polakiewiczowa. żona w c e -
zes zarządu głównego Legjonu Śląs- j marszałka Sejmu. p. Raabe, oraz wice-
kiego, następnie wice-prezes zarządu. marsz. dr. Karol Polakiewicz, gen. 
głównego Legjonu Śląskiego p. Janu- OJszyna-Wilczyński, adw. Bolesław 
arjusz Gościński, poseł na Seim Śląsk' j Fichna. prezes Izby Skarbowej Zyg-
p. Błoszka oraz przedstawiciele wszyst- , munt Kucharski, naczelnik Wydz ału 
kich grup Legionu Śląskiego z terenu' Finansowego Magistratu m- Łodzi Leon 
całej Rzplitej. ' Chwalbińskl oraz prezes izby Rze-

Konferencja w inspektoracie pracy 
w sprawie liKwidacdi zatargu 

w priemyile diianym. 
Jak już donosiliśmy w msrUielę. dnia będzie się w dniu dzisiejszym o godz*-

12 b. m. w sali związku drukarzy pizy nie 10 rano w siedzibie Inspektoratu 
ul. Nawrot* 20, odbvl się wie:ki wiec i o - ' p r acy , prosząc o delegowanie na nią 
botników przemysłu dzianego, na któ- swych przedstawicieli. Na konferencję 
rym uchwalono ' lezolucję d-mrujiMją tę z ramienia związku dzianego delego-
się zwołania * najbliższych diuach j wani zostali kierownik tegoż związku 
konferencji z przemysłowcami, w prze- \ p. Rzctelski. prezes p. Gust oraz Ro-
ciwnym bowiem razie robotnicy posta­
nowić mieli proklamowanie strejku w 
tymże przemyśle. 

Związek robotników i robotnic prze­
mysłu dzianego (Gdańska 40) nazajutrz 
przesłał do inspektora pracy pjsmo, za-
wiadami /TJac^nj^to^aj^y^pjtkiewicza 
o decyzji robotników przemysłu dzia­
nego, powziętej na niedzielnym wiecu. 

W związku z tem. jak się dowiaduje­
my, inspektor pracy p. inż. Wojtkiewicz 
w dniu onegdajszym powiadomił zwią­
zek robotników przemysłu dzianego, że 
zwołuje wspólną konferencję, która od-

man Kuchciak. 
Jak się dowiadujemy po odbytej kon­

ferencji zarząd związku zwołał zebra­
nie sprawozdawcze, na którem zda o-
gółowi sprawozdanie z odbytej konfe­
rencji oraz zapadnie na niem uchwała 
robotników co do dalszych kroków 
związku w kierunku przyśpieszenia za­
warcia umowy zbiorowej oraz ustale­
nia cennika płac w tym przemyśle. 
W razie nie dojścia do skutku dzisiej­
szej konferencji jest prawdopodobnem 
proklamowanie strejku w tym przemy­
śle na zebraniu sprawozdawczem. (p). 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Nocy dzisiejszej dyżurują następują-

C e apteki: J. Koprowskiego (N°womlej-
i * a 15). S. Trawkowskiej (Brzezińska 

M. Rozenblumi (Ś-ódmicjska 21), 
71- Bartoszewskiego Piotrkowska 95), 

Klupta (Kątna 54), JL Czyńskiego 
Wokicińska 53). , (p). 

Delegacja robotników sezonowych 
będzie dziś przyięfa przez ore-

lydenfa miasta. 
Jak już donosiliśmy w dniu wczoraj­

szym zwołany został wielki wlec straj­
kujących robotników sezonowych do 
sali „Domu Ludowego" przy ul. Prze­
jazd 34, w międzyczasie zaś udała się 
do Magistratu delegacja strajkujących 
robotników sezonowych w osobach 
przedstawicieli wszystkich związków 
zawodowych, ze związku klasowego 
był obecny p. Kryjan, związek „Praca" 
p. Zubert, Ch. D. p. Pawlak i Kartel p. 
Chrzanowski. 

Delegacja została przyjętą przez p. 
wice-prezydenta miasta p. Rapalskiego, 
który oświadczył delegacji, ze konfe-. wieuu zapaame ostateczna dec: 
rencję z przedstawicielami strajkujących do dalszych losów strajku, (p) 
odkłada do poniedziałku do godziny 9 i 

(Banda oszustów karcianych 
g r a s u j e n> pocfqgacft Poznań—Warszawa. 

rano. prosząc jednocześnie ich o punk­
tualne przybycie. 

Wobec tego delegaci strajkujących 
robotników po przybyciu do lokalu Pol­
skich Związków Zawodowych ..Praca", 
(siedziba międzyzwiązkowej komisji), 
odbyli między sobą konferencję, na któ­
rej postanowiono odwołać zwołany na 
dzień wczorajszy wielki wiec strajkują-1 
cych robotników sezonowych do sali | ^ 0 1 a £ 5

W

_
C

? 
„Domu Ludowego", zwołując natomiast 
wielki wiec strajkujących do sali zwiąż 
ku przy ul. Głównej 31 na dzień dzisiej­
szy na godzinę 9 rano, na którym to 
wiecu zapadnie ostateczna decyzja, co 

mieślniczej p. Franciszek Zarzycki. W 
drzewce sztandaru wb to 6 srebrnych 
gwoździ. 

Zkolei delegaci przybyli na zjazd 
do Łodzi złożyli na cokole pomnika. 
Tadeusze Kościuszki wieńce, ogółem 
złożono cztery wieńce, od Kom te tu 
Łódzkiego Uroczystości przyłączenia 
Śląska do Macierzy, od zarządu głów­
nego Legjonu Śląskiego z Warszawy, 
od Legjonu Śląskiego Grupa — Zako­
pane oraz od Legionu Śląskiego Grupa 
Łódzka. 

Następnie p. wice-tnarszalek dr. 
Polakiewicz odczytał rezolucję, którą 
zebrani jednogłośnie aprobował: wśród 
nicm.lknących braw. Rezolucja ta 
brzmi: 

..Zebrane w Lodzi dnia 19 czerw­
ca 1932 roku wielotysięczne tłumy 

członków organizacji byłych wojsko­
wych, zdają sob e spra we z faktu, że 
bezczelne prowokacje hitlerowców na 
terenie Wolnego Miasta Gdańska wy­
lęgłe w atmosferze obłędnej nienawiś­
ci plemiennej ku Polsce, — nienawiści 
podsycanej ofcjalnie przez rząd nie­
miecki. — zagrażają stosunkom poko­
jowych Europy. 

Uznając, że wszelkie usiłowanie 
zamachu tak na Polskę, Pomorze, jak 
i obecny charakter Wolnego Miasta 
Gdańska przez wojujące krzyżactwo 
będzie wyzwaniem 32 milionowego 
narodu polsk ego do fizycznej rozpra­
wy, — Zw>azk| byłych wojskowych 
ślubują, że do takiej próby na rozkaz 
swego wodza staną na polach nowego 
Grunwaldu dla zadania hydrze pru-
sactwa ostatecznego ciosu. 

Organizacje byłych wojskowych 
zwracają się z gorącym apelem do 
rządu, by wreszcie W oparciu o Jed­
nolity front społeczeństwa obrony każ­
dej piędzi swej ziemi, ZAŁOŻYŁ 
ENERGICZNY PROTEST PRZECIW­
KO NIEPOCZYTALNYM OBJAWOM 
JUNKIERSTWA I PODPALACZOM 
POKOJU ŚWIATA. 

Protest musi w swej $łle odpowia­
dać godności polskiego narodu, jego 
bohaterskiej przeszłości i mocarstwo­
wej teraźniejszości. 

Wara od polskach granic l" 
O godzinie 17 odbyła się w salach 

Filharmonii uroczysta akademja. 
Akademję zagaił prezes komitetu dr. 

Erazm Samborski, poczem orkiestra 
Państw. Szkoły Wlókn- odegrała 
hymn państwowy. 

Prelekcję na temat dziesięcioletniej 
roczney przyłączenia Śląska do Ma­
cierzy wygłosił wice-marszałek dr. K. 

W pociągach dalekobieżnych na szla­
ku kolejowym Poznań—Warszawa od 
pewnego czasu grasuje banda złożona 
z sześciu osobników grających z pod­
różnymi w trzy karty. 

Cały szereg, podróżnych zostało o-
granych w podstępny sposób przez 
sprytnych oszustów na większe sumy 
pieniężne, lecz w obawie kompromitacji 
nie meldowali oni policji, z czego ko­
rzystała banda działając w pociągach 
zupełnie jawnie i bezkarnie. 

W dniu wczorajszym na szlaku ko 

drugi zaś Jeden tysiąc. 
Będący świadkiem gry Jeden z po­

ważnych obywateli łódzkich, którego 
nazwisko jest nam znane, widząc co się 
święci wszczął alarm, chcąc bandę od­
dać w ręce policji. 

Pociąg wówczas zbliżał się do stacji 
kolejowej Stryków, lecz banda ta przy 
zwolnieniu biegu pociągu przed stacją 
Stryków wyskoczyła z pociągu, kryjąc 
się w pobliskim lesie. 

I tym razem sprytnej bandzie udało 
się zbiec bezkarnie. Poszkodowani ło 

lejowym Łódź—Stryków wyżej wspo- dzianie po powrocie do Łodzi zwrócili 
mniana banda oszustów ograła w pod- się do policji z prośbą o ujęcie członków 
stępny sposób cały szereg kupców łódz \ wspomnianej bandy, która od dłuższego 
kich jadących do Warszawy i tak, jeden już czasu wprost nachalnie atakuje pod-
z łodzian przegrał sumę 600 złotych, l różnych, (p) tf»y»mrfl ' l 

Następnie wice-marszałek dn Po­
lakiewicz udekorował 9 łodzian uczest­
ników walk powstańczych na Śląsku 
Krzyżem Waleczności i Zasługi. 

Prof- Uniwersytetu Jagielońskiego 
dr. Adam Kłodziński wygłosił odczyt 
p. t. „Znaczenie Śląska dla Polski". 

O godzinie 19 w sali Rady M e j -
skiej przy ul. Pomorskiej 16 odbył 
się zjazd delegatów Legjonu Śląskiego 
przybyłych do Łodzi. 

Następnie uczestnicy zjazdu wysła­
li trzy depesze hołdown cze do Pana 
Prezydenta Rzplitej, Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, jako protektorata wczo­
rajszej uroczystości oraz do ludu śląs­
kiego na ręce wojewody śląskiego p. 
Grażyńskiego. (o) 

' befnie pulowery 
artystyczne, wykonane ręcznie na 
drutach z NAJLEPSZYCH GATUN­
KÓW JEDWABIU I WEŁNY. NAJ­
NOWSZE FASONY. 

U U HIRSZMAN 
1 - 4 0 Kilińskiego 14. 2 piętro. § 



P a l m y w m i e s z k a n i u 
Marzeniem wszystkich miłośników kwia 

tów jest mieć w mieszkaniu łaciną i dobrze 
utrzymaną palmę. Nim o hodowli palm coś 
kolwiek powiem, chciałbym jeszcze nieco 
podać o ich ojczyźnie, zużytkowaniu i tym 
podobnych rzeczach. 

Palmy, których gatunków jest na świeci 
około 1100 (Karol Linne, przyrodnik 
szwedzki (1707 — 1778), znał tylko 15), 
są mieszkańcami ciepłych i podzwrotniko­
wych okolic. Jedne rosną w okolicach cie­
plejszych, suchszych, inne wolą miejsca 
wilgotne, a nawet bagniste, inne wreszcie 
rosną na skałach; jedne bliżej wód, inne 
dalej, jedne na nizinach, inne zaś znowu 
dość wysoko w górach. 

Postać ich jest leż przeróżna, jedne ni­
ziutkie krzewy, inne wyniosłe drzewa, te 
pną się po drzewach, te zaś tworzą zaro­
iła do szuwarów podobne. Dla mieszkań­
ców tych okolic, w których żyją, są one 
dostarczycielami owoców (daktyle, koko­
sy), włókien, drzewa budulcowego i opa­
łowego, wina palmowego, araku, cukru; 
młode pędy niektórych są jadalne (kapusta 
palmowa), sago to też produkt rdzenia 
kilku palm; z twardych łup orzechów wy­
rabia się różne przedmioty (guziki), liście 
dostarczają krajowcom materjału do kry­
cia dachów i na plecionki, wosk, rodzaj oli­
wy i tłuszcze, to mniej więcej wszystko, 
co palmy człowiekowi dostarczają. 

Ogrodnicy dzielą palmy na: 1) wachla 
rzowe (t. j . takie, których liście tworzą 
wachlarze), 2) pierzaste (o liściach pierza 
sto rozdzielonych), 3) trzcinowe i 4) pną 
ce. Do mieszkań najczęściej bierzemy nie­
które gatunki pierzastych, wachlarzowych 
i trzcinowych. Takich, które w mieszkaniu 
dobrze rosną, jest dużo (około 80 rodza­
jów), ale w handlu jest tych gatunków nie 
wiele, dlatego też tylko zajmiemy się naj. 
częściej spotykanemi. 

W mieszkaniu porywać się nie będzie 
my na hodowanie palm z nasienia, kupuje, 
my już gotowe do hodowli mieszkaniowej 
— rośliny. Hodowlą palm z nasienia, trud­
nią się zakłady ogrodnicze, dysponujące 
specjalnemi do tego celu szklarniami. Wy 
siane palmy wymagają bowiem tempera 
tury ponad 20 st. C. i bardzo dużo wilgo 
ci, młode zaś roślinki muszą być dobrze 
pielęgnowane w ciepłych grzędach w szklar 
ni. Z tego też powodu palmy, kupione od 
ogrodnika są nieco delikatne i muszą do 
mieszkania dopiero się przyzwyczaić. Naj 
lepiej kupować palmy w późnem lecie, lub 
wczesną wiosną, nie powinno się zaś palm 
kupować w zimie, bo wtedy różnica pomię 
dzy mieszkaniem, a szklarnią jest zbyt du­
ża, wskutek czego palmy, przeniesione do 
pokoju chorują, co poznać można po u-
schniętych końcach liści. Młode rośliny 
ławiej się przyzwyczajają, aniżeli starsze. 

Przy kupnie palm należy zwracać uwagę 
na to, by rośliny nie stały w zbyt dużych, 
ale też nie zamałych doniczkach' zwłaszcza 
to ostatnie nie powinno mieć miejsca, bo 
palmy musielibyśmy przesadzać, nim się 
do mieszkania przyzwyczają, a to ogrom­
nie źle wpływa na rozwój tych roślin. Je­
żeli ogrodnik sprzedaje palmy z gorących 
grzęd, lub inspektów, to należałoby je je­
szcze czas jakiś u niego pozostawić, by je 
zahartował, to znaczy mniej więcej do wa­
runków mieszkaniowych przyzwyczaił. 
Chore, z pousychanemi liśćmi i pełne 
mszyc pilmy lepiej pozostawić ogrodniko­
wi, aniżeli brać sobie kłopot do domu. 

Jakie teraz warunki należałoby dać pal­
mie w mieszkaniu? Przedewszystkiem rńUj 
sce jasne, takie jednak, by roślina nie by­
ła wystawiona na ostre promienie słońca. 
Żachowiti^m tę ostrożność zwłaszcza w 
zimie. Z wiosną, słońce nie jest tak szko­
dliwe, nawet owszem pomaga w rozwoju, 
byle tylko nie było zbyt ostrem. 
Temperatura, jakiej palmy wymagają, jest, 

zależnie od gatunku.różna: palmy cieplejsze 
wymagają ok. 17—20 st., chłodniejsze na­
wet 4—10 st. C. Co do wody, to palmy, o 
ile są zdrowe i silnie zakorzenione, potrze­
bują dużo wody; powinno się je obficie 
podlewać. Nawet w jesieni i w zimie, kie­
dy rośliny naogół mniej wody potrzebują, 
palmom tylko nieznacznie zmniejszamy 
porcję wody. W lecie i w zimie w mieszka­
niu silnie ogrzewanem potrzeba palmy po­
dlewać obficiej, w jesieni i z wiosną niecę 
słabiej. W żadnym razie nie powinna zie­
mia w donicy przeschnąć zupełnie, jak ró­
wnież nie może doniczka stać w wodzie na 
spodeczku, lub tacy. Poza dobrem podle­
waniem wymagają palmy też i wilgoci w 
fiowietrzu. dlatego też należy wietrzyć 

nawet i w zimie, tak jednak, by rośliny nie 
były narażone na bezpośredni powiew zi­
mnego powietrza. Należy też skrapiać przy 
najmniej raz dziennie, używać należy do 
podlewania i skrupiania wody odpowiada­
jącej temperaturze pokoju, w którym ro­
śliny stoją. Kropienie zapobiega rozmna­
żaniu się mszyc, niszczących bardzo pal­
my i ogromnie się w suchych mieszkaniach 
rozmnażających; samo jednak kropienie nie 
zawsze pomaga, dlatego też należy jeszcze 
palmy obmywać w miarę potrzeby miękką 
gąbecz!:ą. 

Liście usychające nie odpadają same, 
musimy je zawsze obcinać, pamiętać trzeba 
tylko, że ciąć należy ostrym nożem i nie 
w kierunku pnia palmy, ale od pnia; idzie 
bowiem o to, żeby nie skaleczyć pnia. Ta'.< 
samo obcinamy, ale już nożycakami zasy­
chające końce liści. 

Przesadza się palmy albo wtedy, kiedy 
mają już za małe doniczki (wtedy korzenie 
palmę z doniczki wypychają), albo w wy­
padkach kiedy ziemia jest niedobrą, albo 
też wtedy, kiedy zauważymy, że korzenie 
się psują. Przesączanie uskutecznia się z 
wiosną w kwietmu i w maju. Jeżeli korze­
nie są zdrowe, to powinny one być u spo­
du doniczki zwinięte spiralnie; musimy je 
. . . T . J . . _ ! T-i .* 1 . . . . . • 

dą, wtedy ziemia wypełni wszystkie miej 
sca wolne pomiędzy korzeniami; takie szla 
mQwanie trwa c~as dłuższy. Jeżeli korzenił' 
są zepsute, to wtedy obcinamy je tak dale 
ko, jak zepsucie sięga — ostrym nożem 
tak, żeby rany b3'ły jak najmniejsze i ranę 
zasypujemy sprosakowar-• węglem drze­
wnym. Doniczkę wtedy mv 'obrać r i-
powiednio do wielkości pozostałych korze­
ni; często {noże nawet dużo mniejszą, ani­
żeli ; :erwotna. 

Bardzo uszkodźcie palmv lepiej dać na 
kurację do zakładu ogrodniczego. Czasem 
zdarza się, że palmy jeszcze nie potrzeba 
względnie nie m -a przesadzać, a jednak 
korzenie jej tuż przv •"niu "•chodzą po­
nad aiomię; wtedy pomiędzy korzenie ną-
pyc!._my mchu torfowego (torfowca, Spha-
rnum), a następnie korzenie i z wtęrschu 
tymże mchem o-^^my. Pomaga to dosko­
nale palmom w pr::tr h\ czasu, aa do 
przesadzenia. 

Ziemia c'.la palm składa się z mieszan.-
nv ziemi darniowej, 1 v ) j c o ' - 3 -i, 
poza tem dodajemy na wodj przegniłą _i3-
mięz odpadków Rzewnych; ziemi nie prz-: 
siewa się, lecz t;"<o krusz - w rc':ach. 

Najczęściej sootykamv w mieszk: niach 
nastrpu^ce rialmr: dhlrt"'* ' 'ohocniK) 

wtedy nieco rozplatać i wsadzić do nowej i j-st 'to palma o -Męknych pierzastych 11-
doniczki, która musi być ze względu na to, śc ia ' ; - -ilodu ód • • vVychoclza-
źe korzenie palm rosną nie na szerokość, 
lecz w głąb, bardziej głęboką, niżeli szero­
ką. Ponieważ doniczki nie powinny być za 
wielkie i ziemi świeżej nie dajemy zbyt 
wiele, staramy się tę ziemię bardzo do­
kładnie pomiędzy korzenie patyczkami po-
zapychać i przez uderzania doniczki w stół 
dobrze uhżyć. Można też szlamować, to 
jest na przemian sypać ziemię i zlewać wo-

H,-orzą pni?; 
' •, a to Ph. 
'sży rośnie 

yychodzą 
cych, dopiero :.fare okazy 
dwa gatunki są częste w 
r:clinat\ I Ph. canariensis. 
bumiei, drugi za to ma Hpl : ,'-'-iie''s:e Ii ct*?. 
Właściwa palma f | 0 hodowli w 
mieszkaniu nie nadaje się, gdyż nie jest 
źidną. 

Drugi rodzaj to kencia, (kentia, albo też 
HoveaV H<"*ra r - ' ' \ wysoko i je*t 

j iną z na :'adnlejszych palm o pierzastych 
'": iacr T r z e b a 'v'.aną palmą 
jest ii 'jtona (1 tania c h i n c - ' . r " - '• 
stona ' iibonica), której o!'*.z największy 
po ' * -i rośnie w palmiarni krako-••' 
. . 3 OTródll • • • - 7 P - - - ~ \-a.-..ł"ch, du­
żych wachlr.rzowatych ":in.ch; rosną one 
'. '.idy 'i' '-'cli stoją ciepło i jasno i 
c-ęs'.„ : :!:rapiamy i T"' 

!:::eli sn nic.' ' rri» ie, a przy-
tem nadmir—-v - ? ) a i b 0 też stoją 
w - dto such; - nokoju, fi w'~-'-- ' " i e 
i..i 1 ńc:, '• zasych? :- fe*. często 
spotkać w mieszkaniach palmę, rosnącą w 
Eurooi' _ vej i u nas doskonale v 
czasie lata na d w ó r - wytrzymującą, a zwa 
na karłatką (Chamaerops), znooi ta palma 
w zimie chłodny ookój, w czasie zaś lati 
nawet silne słońce, byle ją wówczas silnie 
podlewać. 

Dla cienistych mieszkań nadaje się pal­
ma zwana palmiukiem (Rhapis), rośnie 
ona krzaczasto i powoli, liśnie są dłoniasto-
wachlarzowate i rozdzielone. 

Naj!- ' ' ' zą, drobn" i bardzo dekora­
cyjną palmą jest kokos (Cocos Veadeliana) 
wymaga ona barazo starannej opieki i nie 
powinno się jej nigdy wystawiać w czasie 
lata na pi le. 

Poz' temi jest wi ' '• , , ,"ch gatunków 
palm, do hodowli w mieszkaniu się nada­
jących, są one w handlu jednak rzadkie. Te 
które tu podałem, ogólnie się hoduje, jako 
dobrze w mieszkaniu wytrzymujące i od.ia-
wna są-znane. 

Co do chorób, "$ występują one nr. . 
mac! dosyć rzadko ' nieszkodliwie. Częst­
sze : szkodniki .ierzęce i to przede-
wszystkic.i róźnepo rodzaju — D | 1 ma 
ga tu obmywanie i kropienie. Silnie wystę­
pują tv"':o tam, gdzie palr stoją w bar­
dzo such', h mieszkaniach. 

K R Ó L S E D A N G Ó W 
W związku z wystawą kolonjalną jedno 

z pism paryskich zamieściło ciekawe wspo­
mnienia o niejakim Dawidzie, który „pa­
nował" w jednej z prowincyj indo-chiń-
skich, jako Marjusz I, król Sedangów. 

Dawid miał burzliwą młodość, był drago 
nem, następnie oficerem kohinchińskich spa 
hisów, zdobył legję honorową, następnie po 
wrócił do Paryża i... otworzył bank. Bardzo 
szybko zresztą zbankrutował, porzucił sto­
licę i dalsze swe życie poświęcił wszelkie­
go rodzaju najbardziej fantastycznym eks­
trawagancjom, działając niejednokrotnie 
niezupełnie w zgodzie z obowiązującemi 
kodeksami. Ruchliwy swój żywot prowadzi 
on to w Batawji, to znowuż w Paryżu, to 
na Sumatrze, w Sajgonie, w Kambodży. 

W Sajgonie sprzedaje nieistniejący las 
drzew kauczukowych, w Kambodży składa 
ofertę zorganizowania floty, gubernatorowi 
Indochin proponuje, iż stanie on na czele 

ekspedycji, która pokona niektóre niepodle­
głe plemiona. 

Gdy indochiński gubernator nie przyjął 
oferty Dawida, wówczas kooptuje on so­
bie do pomocy podobnego awanturnika Mer 
quiroll'a i we dwóch zaszywają się w dżun­
gle. Wkrótce znajdują plemię Sedangów, 
z którem Dawid podpisuje, w imieniu Fran 
cji, „traktat wiecznej przyjaźni" i ogłasza 
się królem, przybrawszy imię Marjusza I. 
MerquiroIl otrzymuje tytuł markiza, godność 
mistrza kapituły orderu słonia, oraz zosta­
je mianowany przez królewskiego przyjacie 
la prezesem rady ministrów. 

Aż dziwić się wypada, że Merąuiroll, z 
zawodu prosty marynarz nie został olśnio­
ny wielką, w błyskawicznem tempie zdoby 
tą, karjerą, lecz — korzystając z misji, ja­
ką obdarzył go monarcha, poprostu uciekł. 
Marjusz I mianowicie wysłał przyjaciela do 
gubernatora Indochin z zawiadomieniem o 

C y k l o n y 
Cyklony tworzą się najczęściej w okoli-1 — „tajfun", w Ameryce środkowej — „pa-

pagallo". 
Trąby powietrzne są zjawiskiem dość 

częstem na południu w Stanach Zjednoczo 
nych, gdzie czynią wielkie spustoszenia. 
Obliczają tam corocznie szkody wyrządzo 
ne przez cyklony na około 20 miljonów do 
larów. 

cach zwrotnikowych i podzwrotnikowych, 
gdzie wahanie ciśnienia atmosferycznego 
jest bardzo rozpięte. Przy ciśnieniu niskiem 
tworzy się cyklon, przy wysokiem — t. zw. 
antycyklon. 

Wir powietrzny wyrasta w postaci leja 
wielkiego, który wirując i kręcąc* się nao­
koło swej osi, posuwa się naprzód i pędzi 
z wielką szybkością. Te dwa rodzaje ruchu 
owej trąby powietrznej, obrotowy i poste 
powy, sprawiają, że porywa ona wszyst­
ko, co napotka na swej drodze z potężną 
siłą, obalając drzewa, budynki, ludzi, mio­
tając nimi i unosząc je na dużą wysokość. 

Średnica wiru cyklonicznego jest bar­
dzo rozmaita, waha się ona między 30, a 
40 metrami. Szybkość postępowa cyklonu 
sięga od 30 do 90 km. na godzinę. Rzecz 
jasna, iż taki młyn powietrzny, pędzący z 
szybkością pociągu kurjerskiego, burzy po 
drodze wszystkie przeszkody. Stąd też roz 
miar spustoszeń, jakie wywołał huragan-cy-
klon w lubelskiem. 

Cyklony zdarzają się dość rzadko w stre 
fie umiarkowanej. Często w pasie podzwrot 
nikowym. Nazwa tego zjawiska iest różna 
w różnych krajach. Na wyspach Antylskich 
cyklonowi nadają nazwę: huraganu, w Se­
negalu (Afryka) — „tornado", w Chinach 

Gdy w roku 1281 Mongołowie, w pod­
boju Chin i Korei, wypłynęli na morze ku 
brzegom Japonji, potężny tajfun zmiótł pra 
wie doszczętnie wszystkie okręty najeźdź­
ców. W 300 lat potem w roku 1588, cy­
klon, który się zerwał na wodach kanału 
La Manche, pomógł Anglikom zdziesiątko­
wać „niezwyciężoną armadę" hiszpańską. 
Po tem zwycięstwie, królowa angielka, Elż­
bieta, kazała wybić medale z napisem: 

• „Deus flavit et dissipati sunt". — „Bóg 
tchnął i zostali rozpędzeni". 

W roku 1854, podczas krymskiej wojny, 
burza na Czarnem morzu, zatopiła wielki 
francuski okręt wojenny, Henri IV. W r. 
1879 cyklon zerwał słynny most na Tay, 
strącając pociąg i pasażerami do rzeki. Pa[ 
miętny jest cyklon, który szalał w roku 
1926 nad Miami: — 200 ludzi zabitych, ty 
siące bezdomnych i prawie 100 milionów 
dolarów straty. 

uczynionym „podboju" oraz z prośbą o za 
wiadomienie rządu republiki o zawarciu 
„traktatu przyjaźni"; lecz napróżno czekał 
powrotu przyjaciela — ministra; Merquirol) 
zginął, jak kamień w wodzie. 

Nadomiar złego gubernator przysłał do 
Sedangów ekspedycję, która zastąpiia błę­
kitny sztandar króla Marjusza, trójkoloro­
wym Republiki Francuskiej; oraz polecił Da 
widowi stawić się przed swe oblicze w lewe 
stji poczynienia pewnych wyjaśnień w spra 
wach, które obchodziły zarówno pozwane 
go jak i władze policyjne. Dawid, rzecz pro­
sta, nie złożył wizyty gubernatorowi, nato­
miast pojechał do Paryża i złożył oficjała,] 
skargę prezydentowi republiki na ręce mi­
nistra spraw zagranicznych na niestosowne 
zachowanie się gubernatora Indochin. W 
skardze tytułował prezydenta „kuzynem" 
i podpisał się „Marjusz I, król". Nie u-
zyskawszy zadośćuczynienia u rządu Fran 
cji, udał się Dawid do Belgji i w niezwykle 
pomysłowy sposób wciągnął do swej afery 
sedangowskiej jakiegoś miljonera belgij­
skiego, który wzamian za tytuł księcia se-
dangskiego i komandorję z gwiazdą orde­
ru słonia udzielił mu dość znacznej po­
życzki. Z dużym zapasem gotówki oraz i 
nowym przyjacielem, tym razem Angli­
kiem Haroldem Skottem udał się Dawid vf 
podróż do swego opuszczonego królestwa. 

W drodze napotkał Dawid wielkie prze­
ciwności. Na Jawie konsul francuski chciał 
go aresztować w związku z jakiemiś, ciem 
nemi sprawami z przeszłości, zaledwie zdo 
łał się wywinąć z rąk sprawiedliwości, gdy 
popadł w nową biedę: żona jego, malajka, 
porzuciła go, zabierając ze sobą całą niemal 
gotówkę i... najcenniejszy według jej mnie 
mania przedmiot... gramofon. 

Na Sumatrze został aresztowany przez 
władze angielskie. Nadomiar nieszczęść o-
trzymał od swego ludu, z kraju Sedangów 
lakoniczną depeszę: „Nie przyjeżdżać". 
Anglicy przetransportowali zdetronizowa­
nego monarchę na jakąś maleńką wysepkę 
na morzu Źółtem. Wyspa ta stała się osta­
tecznym kresem karjery niezwykłego awan 
turnika. Został on otruty przez swego towa 
rzysza Skotta, który następnie opowiadał, 
że król nie przeniósł tęsknoty za Sedangolją 
i popełnił samobójstwo. 

-—««»»— 
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P o długich i ciężkich cierpieniach rozstała s ię z tym światem, dnia 19 czerwca 1932 roku 
najukochańsza żona, matka i siostra 
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M a p ] a z B e r o w i c z ó w 

HENRYKOWA LANGNAS 
przełuwszy fleai? 50. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w poniedziałek dnia 2 0 czerwca r.b. o godz. 
1-ej po poł. z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamiają zrozpaczeni 

Mąż, córki, zięć i rodzina. 

'MUZYKA /ZTUKA i 
TEATR MIEJSKI. 

Występy Bandy stanowią niesłabnącą dla 
Łodzi atrakcję, czego dowodem state nadkom­
plety. Pierwszy program „To Jest Banda" 
idzie jeszcze tylko trzy dni, codziennie po dwa 
razy o 8-ej i 10-ej wiecz. 

Rozentuzjazmowana publiczność bawi sie 
świetnie, oklaskując wspaniały program i kapi­
talnych wykonawców: H. Ordonównę, Z. Pogo­
rzelską, J. Godelsk.ą, S. Górską, L. Żelichowską 
F. Jarossy, A. Bogucki, W. Dan. A. Dymsza, K. 
Gimpel. L. Lawlński, K. Tom. B. Wasiel, W. 
Koszucki i chór Dana. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś % poniedziałek i dni następnych wiecz. 

arcywesoła, pełna werwy I humoru, pikantna 
komedia Bachai Engla „Hiszpańska Mucha" (ja 
szukam ojca) w brawurowym wykonaniu Dąb­
rowskiej. NIczewskiej, Łapińskiej, Grollckiego, 
Karczewskiego, Mrozińskiego, Węgrzyna i Śli­
wińskiego. 

i 
Poniedziałek, dnia 20 czerwca 1932 r. 

11.58—12.10: Sygnał czasu z Warszawy, hej­
nał z Wieży Mariackiej w Krakowie, od­
czytanie programu na dzień bieżący. 

12.10—1220: Codzienny Przegląd Prasy Pol­
skiej. Tr. z W-wy. 

12.20—12.40: Przerwa. 
12.40—12.45: Komunikat meteorologiczny z 

Wa rszawy. 
14.00—15.40: Przerwa. 
15.40—16.35: Płyty gramofonowe z W-wy. 
16.40—17.00: Pogadanka w języku francuskim, 

wygłosi lektor Lucien Roąuigny. Tr. z War­
szawy. 

17.00—18.00: Muzyka lekka w wyk. orkiestry 
pod dyr. Adama Ermańskiego. Tr. z W-wy. 

18.00—18.20: „Szkolnictwo zawodowe w świet­
le naszej ustawy ustrojowej", wygłosi p. 
Marja Zaborowska, Tr. z W-wy. 

18.20—19.15: Łódzka audycja literacko - mu­
zyczna, woj. kom. niesienia pom. najb. 

19.15—19.35: Rozmaitości. 
19.35—19.45: Prasowy Dziennik Radjowy. Tr. 

z W-wy. 
19.45—20.00: Komunikat Izby Przem. Handl. 

w Łodzi, odczytanie programu na dzień na­
stępny, kalendarzyk filmowy, repertuar te­

atrów. 
20.00—20.15: Felieton p. „Młodzież, przysz­

łość nasza", wygł. p. Paweł Hulka-Laskow-
ski, Tr. z W-wy. 

20.15—23.40: Transmisja z teatru „Nowości" w 
W-wie, operetki „Kwiat Hawaju" Abrahama. 
W przerwie pierwszej dodatek do prasowe­
go Dziennika Radiowego. W przerwie dru­
giej wiadomości sportowe. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.25. Wedeń . „Muzykant"—opera Jul­

iusza BUtnera. Tr. z Opery Państwo­
wej. 

19.41. H»lversum. Koncert symf. pod dyr. 
Willema Mengelberga. Tr. z Concert-
gebouw w Amsterdamie. 

19.45. Monachium. Koncert symfoniczny. 
20.00. Paryż. ,-Les gaites de 1'escadron", 

słuchów. Courteline'a. 
20.45. Budapeszt. Koncert Chopinowski 

w wyk. laureatów Międznar. Kon­
kursu Chopinowskiego w Warsza­
wie. 

21.00. Mediolan. Koncert symfoniczny. 

ZĘBY WOLNE OD KAMIENIA NAZEBNEGO! 
Kto dwa razy dz.annie czyści zęby Kalo-

dontem i dwa razy rocznie udaje się do den­
tysty, zachowa zdrowe i piękne zęby. Kato­
dom jest jedyną pastą w Polsce, zawierającą 
Sulforiclnoleat Dra Braenlicha, najskuteczniej­
szy środek przeciw kamieniowi nazębnemu. 
Kalodont, twarda szczoteczka, staranne czy­
szczenie zębów także od wewnętrznej strony— 
oto środki do zwalczania kamienia nazębnego. 

Maurycy Trębacz odzyskał przytomność. 
Istnieje nadzieja utrzymania go przy życiu. 

Wieść o tragicznym wypadku, któ- gdzie jak wiadomo, przebywfc 
rego ofiarą padł sędziwy artysta - ma- katastrofy. 

ofiara 

larz Maurycy Trębacz, wywołała w 
najszerszych sferach społeczeństwa 
silne wrażenie. Mimo niedzieli, nieu­
stannie dzwoniono do redakcji, dopy­
tując s'c o stan zdrowia artysty. Tak 
samo zresztą alarmowano dzwonkami 
telefonicznemi szpital im. Poznańskich, 

Z radością dowiadujemy S ; Q , że w 
dągu dnia wczorajszego nastąpiła 
pewna poprawa w stanie zdrowia Mau­
rycego Trębacza- Artysta rano 

ODZYSKAŁ PRZYTOMNOŚĆ, 
aczkolwiek n*e był jeszcze w stanie 
nic mów'6 Lekarze mają nadzieję, iż 

o ile nie nastąpią jakieś komplikacje, 
UDA GO SIĘ UTRZYMAĆ PRZY 

ŻYCIU. 
* » 

Uczestnicy libacji zatruli się alkohole!, 
"Kci£*im z iujne! gorzelni 

W dniu wczorajszym w mieszkaniu 
42-letniego Szymona Jark iewcza (Hu-
zapąka 5), odbywają siejibacja, w któ­
rej wzięli udział 35-lethi sąsiad Jar-
kiewicza, Marjan Dębowski (Huzarska 
5) oraz żona jego 34-letnia Stefanja, i 
29-lctni Kazimierz Wieczorek (Wizne-
ra 17). 

Zona Jarkiewicza Marja Izakup ła 
kilka butelek wódki, pochodzącej z po­
tajemnej gorzelni, płacąc za butelkę 
pól litrową 2 zł; 50 gr-

Uczestnicy libacji po wypiciu tej 
wódki dostali, silnych bólów żołądka, 
wobec czego wszczęli alarm. 

Wezwane przez sąsiadów pogoto­
wie ratunkowe, lekarz którego po 
udzieleniu pierwszej pomocy zatrutym, 
stwierdzi}, że ulegli oni zatruciu t. zw. 
aldehydą, pochodzącą z n edostateczne-
go oczyszczenia alkoholu i przewiózł 
Dębowskiego i Wieczorka do szpitala 
miejskiego w Radogoszczu, zaś pozo­
stałych po udzieleniu im pomoc* pozo­
stawił na miejscu-

Powiadomiona io wypadku policja, 
prowadzi energiczne dochodzenie, ce-
iem wykrycia sprzedawczyni wódki, 
pochodzącej z potajemnego garzelnic-
twa. (p) 

traszny wypadek na szosie zgierskie! 
14 chłopiec uderiong przez wóz 

łcoleflci dojaidowef. 
podmiejski. 

14-letni Kuźmiński został uderzony 
W dniu wczorajszym na szosie zgier­

skiej w pobliżu stawu w parku Julia­
nów miał miejsce wypadek, który wy­
wołał wstrząsające wrażenie. 

U Stanisława Terebińskiego, zamie­
szkałego przy ulicy Nowaka 4 przeby­
wał siostrzeniec jego 14-letni Henryk 
Kuźmiński z Kutna. 

Wczoraj Tereblński udał się na spa­
cer ze swemi dziećmi, zabierając rów­
nież Kuźmińskiego. Chłopcy przyglądali 
się pływającym w stawie rybkom, opie­
rając sję o balustradę na moście. W 
pewnym momencie od strony Zgierza 
w kierunku Łodzi nadjechał tramwaj 

tak nieszczęśliwie, 'i padł niep-zyt un-
ny na ziemię- Niezwłocznie wezwano 
pogotowie ratunkowe, lekarz którego 
stwierdził pęknięcia podstawy czaszki 
oraz wstrząs mózgu, po nałożeniu opa­
trunku rannego w stanic groźnym prze­
wieziono do szpitala Air.y Marii. 

Równocześnie powiadomi Dna policja 
wdrożyła dochodzeire. Stan rannego 
Kuźmińskiego jest beznadziejny i leka­
rze nie'mają nadziei utrzymania go przy 
życiu. 

Trybuna zawaliła się na boisku T.U.R. 
p r z e g n i a t a j c i e 6 letniego cMonca. 

W dniu wczorajszym na boisku robo 
łnlczem T. U. R. przy ul. Letniej, odby­
wał się mecz piłki nożne] pomiędzy 
dwoma drożynami lObotuYŁeml. 

W trakcie gry jeden z graczy usiłu­
jąc kopnąć piłkę, wykona! ten ruch tak 
niefortunnie, że kopnął w twarz gracza 
przeciwnej drużyny, 24-letniego Mleczy 
sława Krzyworiskiego (Przejazd 25). 

Tłumy publiczności zgromadzone na 
trybunie, zerwawszy się z miejsc, po­
częły gromkiem! okrzykami protesto­
wać przeciwko brutalne) grze. W tymi 
momencie trybuna runęła, przygniata-i 

ląc stojącego obok 6-letn!ego Czesława 
Encmiwgera, syna robotnika sezonowe­
go, zamieszkałego przy ul. Górne] 14, 
Chłopiec doznał złamania kości piszczę 
lowej lewego podudzia. 

Wezwany lekarz pogotowia ratun­
kowego w osobie dr. MUkego, który 
niezwłocznie udzielił pierwsze] pomocy 
chłopcu, polecając przewieść go do szpl 
lala dziecięcego Anny Marji, zaś kopnie 
tego gracza po nałożeniu opatrunku le­
karz pogotowia pozostawił na miejscu. 

(p) 

W sprawie przebiegu i przyczyn 
katastrofy samochodowe] władze prze­
prowadzają dochodzenie, którego wy­
niki oczekiwane sa przez opinję pu­
bliczną z olbrzymiem zaiuteresowa-
nicm. 

Niektóro okoliczności znane Już 
naszym czytelnikom w y d a j ą się specjal­
nie godne uwag', a mianowicie, że tak­
sówka nie została zupełnie uszkodzo­
na, jakoteż pozostali pasażerow'0 mo 
odnieśli żadnego szwanku. Pozatem 
zwracają uwagę i na fakt, że skręt, na 
którym zdarzył się nicszczęśl :wy wy­
padek nie m>ał żadnych znaków ostrze­
gawczych i nie był dostatecznie za­
bezpieczony. 

Władze oczywiście zbadają oko­
liczności katastrofy i ustalą, kto ponosi 
za n<ą odpowiedzialność* (gr.) 
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W dniu wczorajszym przed domem nr. 106 
przy ul. Roklclńskicj najechany został przez 
samochód Nr. 10035, prowadzony przez szofera 
Zdzisława Kopczewskiego (Warszawa, Kroch­
malna 13). 6-letni Stefan Michalski (Nowogrodz 
ka 2). Chłopiec doznał ran tłuczonych głowy. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunkowego 
po nałożeniu chłopcu opatrunków, przewiózł go 
w stanic osłabionym do domu. 

Szoferowi policja sporządziła protokul. (p ł 



SPORT 

Weissówna rzuca dysKiem 42, 43!!! 
Fenomenalny rekord światowy na kobiecych 

mistrzostwach lekkoatletycznych Polski. 
Drugi dzień kobiecych mistrzostw 

'ekkoatletycznych Polski przyniósł nie-
lada sensację. 

Weissówna, największa nasza na­
dzieja olimpijska, znów pobita swój 
niedawny rekord światowy, osiągając 
tym razem aż 42 m. 43 cm. 

Rzut osiągnięty w ostatnie] kolejce 
był piękny, dysk wyszedł nieskazitelnie 
i długo trzepotał w powietrzu zanim 
spadł za wytyczną chorągiewka rekor 
du światowego. 

Niebywały entuzjazm publiczności 
inalazł ujście w brawach 1 okrzykach 
na cześć fenomenalnej mistrzyni. 

Doskonały wynik osiągnęła również 
w skoku wdał z miejsca Lutrosińska 
ŁKS), uzyskując wynikiem 2,47 m. 
>kok zaledwie o 3 cm. gorszy od rekor 
Ju Hulanickiej (2-50 m.). 

Jako wielostronnie utalentowana lek 
cnatletka wysokiej klasy zaprezentowa 
la się Janowska, która prócz pierw­
szego miejsca w skoku wdał, zajęła czo 
owe miejsce we wszystkich konkuren 

cjach, do których stawała. 
Pozatem w biegach wyróżniły się 

^chabińska, która doskonałym wyni­
kiem 12,5, iepszym od jej zeszłoroczne­
go rekordu potwierdziła swą obecną 
wspaniałą formę. 

Na 100-tkę bezkonkurencyjną okaza­
na się Brenerówna, na 200 m. Orłowska-

Sikorzanka znów miała predyspozy­
cje do „falstartów", tracąc pewne miej-
-ce w setce. Dobremi sprinterkami oka­
lały się również panie krakowskiej 
Makkabi z Gottliebówną i Metzendor-
ńwną na czele, co uwidoczniło się spe­

cjalnie w sztafetach. 
W ogólnej punktacji pierwsze miej­

sce zajął bezapelacyjnie Śląsk 160 p. Na 
'"brem drugiem miejscu znalazła się 

• .(łdź 122 p. dystansując nadsprdziewa 
\ie słabą w mistrzostwach Warszawę 
l ; l p. Kraków zajął 4-te miejsce, dzięki 
*\ łącznej zasłudze Makkabi 54 p. 

Zawody drugiego dnia były b. cie-
!:awe. 

Przebieg p szczególnych k-jnkuren-
j był następujący: 
Rzut oszc/<rem: 1) Snutkćwna (L 

v. S.) 30,51 m. 2) Jasieńska h\/c< Po/it. 
M>5 m. 3) Wojiarowska 21.20.5. 4) Lu-
;cka (Qrażvna) 24.19. 5) Rapińska (Gra 

. ynn) 22.55. 6) Plucińska 22OS m. 
Wyniki 1). 5-łbe i jak na a;isir<c-"*st*vo 

: j ; i ski wręcz ! (mpromitująco: 
Finał s z t aMy 4 X 1 0 0 mtr. 1) Pogou 

'Kat.) 53.4, 2) Makkabi Kr. 54 sćk, .0 Sta 
ii (Kr. Huta) 54.2 sek- 4) A. Z. S 

W -wa) . 
Pogoń biegła doskonale, zwłaszcza 

fej ostatnia „zmiana" Breuerówna. 
Makkabi pobiła rekord okręgu kra­

kowskiego o 06 sek., zdobywając dru-
;ie miejsce, głównie dzięki doskonałym 
lodaniom pałeczki. 

Skok wdał z miejsca: 1) Lutrosińska 
:ŁKS) 2.47 m. 2) Sikorzanka (St. Kr. Hu­
ta) 2.41 m. 3) Jasieńska (AZS Pozn.) 2,39 
ni. 4) Maciejewska (AZS W-wa) 2-27 m. 
i) Janowska (KE) 2,25 m. 6) Bytomska 
(Pog. Kat.) 2,19 m. 

W pierwszych skokach prowadzi Si­
korzanka, uzyskując odrazu 2.41 m. Lu­
trosińska poprawia rekord okręgu paro 
<rutnic uzyskując w przedbojach 2.42 
n.. a w finale ostatnim skokiem 2,47 m 
(jo 13 cm. lepiej od dotychczasowego re-
cprdu okr. i o 3 cm. gorzej od rekordu 
Polski) 

Bieg 80 m. przez płotki- 1) Schabiń-
ska (AZS W-wa) 12.5 sek. 2) Freiwal-
Jówna (Mak. Kr.) 13,4 sek 3) Plucińska 
iKK) 14 sek. 4) Białosówna, 5) Macie 
jewska, 6) Aleksandrowiczówna. 

Obiecującym talentem okazała się 
P l u : i u o k a z Pabjanic. 

Skok v, [];•! /. rozbiegu: 1) Janowska 
(Kl.) ni, -) Piotrowska (AZS W-wa) 

5.06 m. 3) Freiwaldówna 4.96 m. 4) Si­
korzanka 4-80 m. 

Rzut dyskiem 1) Weissówna 42.43 
(!!!). 2) Janowska 30.04, 3) Zylberżanka 
(ŁKS) 29.04. 4) Głażewska (ŁKS). 

Już w przedbojach rzuca Weissów­
na nieco za chorągiewkę rekordową, a 
w ostatnim rzucie w finale ustanawia 

fenomenalny rekord światowy. 
Pozostałe wyniki wobec 

Weissówny zupełnie słabe. 
Finał biegu 100 m. 1) Brenerówna 

12,07. 2) Orłowska 13,—. 3) Gottliebów­
ną 13,3, 4) Turecka 5) Rusówna (IKP). 

Sikorska została wyeliminowana za 
falstarty. 

| Zaciętą walkę o drugie miejsce sto-
rzutów; czyła na finiszu Orłowska z Gottlie-

Rekord światowy Kusocińskiego. 
Wietfcie zwycięstwo (fotsfzi na międzynarodo­

wych zawodach w Jtntwerpji. 
W innych konkurencjach polacy od­

nieśli też ładne sukcesy. 
Antwerpia, 19 czerwca 

(Tel. własny „Republiki") 
Słynne międzynarodowe zawody lek­

koatletyczne w Antwerpii przyniosły 
Polsce największy z dotychczasowych 
sukcesów na polu lekkoaletykl. 

Janusz Kusociński — chluba nasze­
go sportu pobił rekord Nurmlego na 
3000 metrów! Oto depesza, która wczo 
raj nadeszła z Antwerpii. 

Rekord największego fenomena spor 
towego Nurmiego pobity przez polaka. 

Czas 8:20,4 osiągnięty przez Nur­
mlego w 1926 roku uważany był już 
prawie za maksimum ludzkich możli­
wości. 

Kusocińsklemu udało się wczoraj o-
sląguąć czas 8:18,8, poprawiając tem 
samem rekord Nurmlego o 1,6 sekund. 

20.000 widzów urządziło spontanlcz 

W biegu na 400 metrów przez płot­
ki zwyciężył lord Burghley w czasie 
55,4 sek. przed Kostrzewsklm po ostrej 
walce i Marszewskim. Kostrzewski 
miał świetny czas 55.5 sek. 

Na 200 metrów Blnlakowskl w cza­
sie 22.4 sek- był drugi za Bergerem 22 

I sek. Gorzej powiodło się Kuźnlecklcmu, 
'k tóry na 1500 metrów był dopiero 
czwarty. Uli 

Zwyciężył tu Lewelok (Anglja) w 
czasie 3:54 minut. 

W sztafecie olimpijskie] 800—200— 
400—200 zwyciężyła Holandja przed 
Anglja 1 Polska. 

W skoku wzwyż zwyciężył Szuffa 
(Węgry) 1,80 metrów 1 w rzucie dys­
kiem Ilornghan (Węgry) 47,27 metrów. 
W sztafecie 8 0 0 - 4 0 0 - 2 0 0 1 1000 me-

ne owacje nowemu rekordziście śwlato- j tróW pierwsze miejsce zajął Achilles 
wemu, któremu serdeczne gratulacje 
złożyli obecni na stadionie przedstawi­
ciele rządu polskiego i naczelne władze 
sportowe, reprezentowanych na tych 
zawodach państw. 

Rozentuzjazmowany tłum wyniósł 
Janusza Kusocińskiego na ramionach. 

Club (Londyn) przed Warszawa, Snel-
voeters (Holandja) i Magyar Club. 

W ogólnej klasyfikacji pierwsze 
miejsce zajęła Anglja z 32 punktami 

I przed Polską, 31 punktów, Holandja 16 
punktów, Węgrami 12 punktów I Belują 

17 punktów. 

bówną. 
Finał biegu 200 m- 1) Orłowska 27.4, 

2) Gottliebówną 28.1, 3) Sikorzanka 28,2 
4) Janowska, 5) Głażewska, 6) Gorto-
fówna. 

Sztafeta 4 X 2 0 0 m. 1) Stadjon (Król. 
Huta) 1,56 sek. 2) Makkabi Kraków 1,57 
sek. 3) AZS W-wa 1,57,5 sek. 

„Stadjon" zyskał kilkanaście me­
trów przy 3-ej zmianie, a na 4-ej utrzy­
mał pierwsze miejsce, pomimo ładnego 
biegu Freiwaldówny i Metzendorfówny. 

Ogólna punktacja: 1) Stadion Kr. Hu 
ta 81 p. 2) Pogoń Kat. 79 p. 3) AZS — 
Warszawa 71 p. 4) Makkabi (Kraków) 
54 p. 5) Kruszender 50 p- 6) Ł- K. S. 43 p. 
7) A. Z. S. Poznań 39 p. 8) Sokół Pabj. 
29 p. 9) Grażyna (W-wa) 14 p. 10) Mak­
kabi (W-wa) 6 p. 11) AZS (Lwów) 2 p. 

Niemka Heublein 
rzuca dyskiem 40,84. 

Znana sportsmenka niemiecka Heu­
blein uzyskała wczoraj w EIb#rfeldzie 
w rzucie dyskiem 40,84 metrów, to jest 
lepszy wynik o 45 cm- od starego re­
kordu światowego Weissówny. 

Gdyby nie wczorajszy fenomenalny 
wynik Weissówny, rekardzistką świata 
w rzucie dyskiem byłaby panna Hein-
blcin. 

Nowy rekord Polski 
ustanowiony przez Piawczyka. 

Na zawodach lekkoatletycznych, któ­
re odbyły się w dniu wczorajszym w 
Warszawie Pławczyk uzyskał doskona­
ły wynik w skoku wzwyż 190.3, który 
jest lepszy od dotychczasowego rekor­
du Polski. 

Ł . I Ł . S . - W a r i o 2 : © ( 2 : 0 ) 
Zasłużone zwycięstwo gospodarzy. 

Ligowcy ŁKS-u 
dniu wczorajszym o 
ty. Przyszło, im to 
już po 20 minutach wynik brzmiał 2:0 
na korzyść gospodarzy a przez cały 
czas zawodów, nietylko że udało się 
czerwonym utrzymać zwycięski wynik, 
lecz nie dużo brakowało, by brzmiał on 
znacznie korzystniej dla miejscowych, 
którzy nie wykorzystali nawet rzutu 
karnego. 

Czerwoni grali znacznie lepiej ani­
żeli tydzień temu z Legją, zwłaszcza a-
tak wykazał znacznie lepszy ciąg na 
bramkę i lepszą dyspozycję strzałową. 
Zadecydowało to w dużym stopniu o 
wyniku spotkania, gdyż jeśli chodzi o 
grę w polu, to Warta w niczem nie u-
stępowała gospodarzom. 

Gra rozpoczyna się pod znakiem ży­
wiołowych ataków ŁKS-u, który w 
pierwszych minutach spotkania poważ­
nie zagraża bramce gości. 

Jeden z tych ataków kończy się 
wreszcie zdobyciem bramki przez So-
wiaka, który wykorzystał umiejętnie 
centrę Herbstreicha. 

W 5 min. później uzyskuje ŁKS rzut 
wolny z linji pola bramkowego. W a r 
ciarze „murują" bramkę, lecz Durka w 
sprytny sposób znalazł wyłom w mu­
rze gości i wspaniałym strzałem w róg 
ustalił wynik spotkania. 

Od tej chwili ataki ŁKS-u słabną 
Warta często dochodzi do głosu, lecz 
doskonale grający Karasiak rozbija 
wszelkie ich ataki. 

Pod koniec pierwszej połowy uwi 
dacznia się znów przewaga gospoda­
rzy, lecz wynik nie ulega zmianie. 

wzbogacili się w j Po zmianie stron znacznie z gry ma 
dalsze dwa punk-] ŁKS, którego ataki prawą stroną są 
z łatwością, gdyż \ bardzo niebezpieczne. 

Durka często mija słabego pomocni­
ka gości, lecz wszystkie jego centry 
marnuje środkowa, trójka napadu. 

W 20-ej minucie zdobywa ŁKS rzut 
karny za bardzo problematyczny faul. 

Egzekutorem rzutu jest Herbstreich, 
który przestrzeliwuje. 

Gra staje się w tym okresie bardzo 
nudna. Atak Warty ma kilkakrotnie o-
kazje do uzyskania wyrównującej 
bramki, lecz napastnicy nie trafiają do 
bramki nawet z kilku kroków. 

Ostatnie minuty należą znów do 
ŁKS-u lecz wynik spotkania nie ulega 
już zmianie. 

U zwycięzców najlepszym zawodni­
kiem był Karasiak, który tym razem 
przewyższył Gałeckiego. Pozatem wy­
różnili się: Jańczyk i Durka 

Warta zaprezentowała się naogół 
słabo. W polu gra tej drużyny jest bar 
dzo efektowna, lecz pod bramką traci 
ona zupełnie głowę. 

Wybijali się ponad poziom zespołu 
Wojciechowski w pomocy i Flieger na 
obronie. 

WARTA: Kasprzak. Nowicki, Flie­
ger, Przykucki, Wojciechowski, Szerf 
kie, Radojewski, Knioła, Szerfkie I, 
Krzyszkiewicz. Nowacki. 

LKS: Frymarkiewicz, Gałeck', Kara­
siak, Jańczyk, Szteinke, Wełnie Durka 
Herbstreich, Tadeuszewicz, Sowiak. 
Król. 

Sędziował słabo p. Arczyński. 
Rezerwa ŁKS-u odniosła zupełnie 

zasłużone zwycięstwo nad słabo gra­
jącą drużyną karolewian. 

Niemal przez cały czas gry utrzymy­
wała się przewaga ŁKS-u, który uzy­
skał trzy bramki już w pierwszej poło­
wie meczu ze strzałów Szałapskiego, 

eji i Koprowskiego. 
Drużyna Orkanu nie wykorzystała 

dwuch rzutów karnych. Po przerwie 
gra była bardzo brutalna, przyczem z 
boiska usunięci zostali bramkarz Orka­
nu za kopnięcie przeciwnika i Radom­
sk' z ŁKS-u za brutalną grę. 

Sędziował p. Kopias. • 

Carraciola zwycięża 
w lwowskim wyścigu samocho­

dowym. 
W'wyścigach automobilowych i mo­

tocyklowych, które odbyły się w dniu 
wczorajszym po ulicach Lwowa przy 
udziale znanych zawodników zagranicz 
nych wyniki były następujące. 

W kategorji samochodów sporto­
wych zwyciężył Smith (Czechy) przed 
Kubickim (Czechy) i Cieńskim (Polska). 

W kategorji wyścigowej ponad 1500 
ca. 1) Carraciola z szybkością 86 kim. 
na godzinę, 2) Bronet (Niemcy) 

W kategorji wyścigowej poniżej 
1500 ca- 1) Hartman (Węgry), 2) Rypper 
(Polska) i 3) Holuj (Polska). W motocy­
klach kat 500 ca. zwyciężył Breslauer 
(Polska) 350 ca. W kategorji 250 ca. 1) 
Fajer (Polska). Wyścigi obserwowały 
wielotysięczne tłumy. Hans v. Strck 
wskutek wypadku wycofał się. 
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Sensacyjne wynihi w lidze 
Warszawianka zwycięża Pogoń, Wisła-Garbarnią. 

Wczorajsza niedziela ligowa minęła 
pod znakiem dwuch sensacyj. Nieobli­
czalna Warszawianka odebrała dwa 
punkty wiceleaderowi tabeli Pogoni 
lwowskiej, dzięki czemu Legja znów 
zapewniła sobie na dłuższy czas prowa­
dzenie w tabeli. 

Niemniejszą sensację stanowi prze­
grana Garbarni do Wisły. ŁKS i Czar­
ni zwyciężyli swoich przeciwników bez 
trudu, stając się poważnemi konkuren­
tami Legji do pierwszego miejsca. Ta­
bela ligowa po niedzielnych wynikach 
przedstawia się następująco: 

Klub: 
1) Legja 
2) Pogoń 
3) Czarni 
4) Ł. K. S. 
5) Cracoyia 
6) Garbarnia 
7) Wisła 
8) Ruch 

Gier: Pkt: Stos.bram.: 
8 14 22=7 
9 12 15:5 

10 12 13:11 
9 11 19:8 
8 10 21:9 
8 8 16:16 
8 7 13:17 
9 7 12:17 

9) Warszawianka 8 7 9:17 
10) Warta 9 5 19:23 
11) Polonia 7 5 8:17 
12) 22 p. p. 7 4 10:22 

Warszawian ka-Pogon 
1:0 (1:0) 

Spotkanie Pogoni z Warszaw : anką 
zakończyło się nadspodziewanie zwy­
cięstwem drużyny stołecznej, która 
przy większym szczęściu mogłaby na­
wet uzyskać o wiele lepszy wynik. 

W pierwszej połów e gry utrzy­
mywała się znaczna przewaga War­
szawianki, która uzyskuie w 2-ej mi­
nucie bramkę przez Polaka. 

Po przerwie przewagę ma Po­
goń lecz nie jest w stanie wyrównać. 
W Warszawiance wyróżnił s ę Ma­
kowski na środku pomocy- Pogoń 
zaprezentowała się bardzo słabo. 

Sędziował p. Rettig. 

Msła-Darbarnia 2:1 (1:1) 
Niezasłużona porażka Garbarni. 

Wczorajsze spotkanie ligowe Gar­
barnia — Wisła dostarczyło widzom 
sporo emocji bowiem mecz należał do 
niezwykle ciekawych. 

Garbarnia wystąpiła do gry bez 
Smoczka, Wisła z Reymanem III na le­
wem łączniku-

Gra żywa i ostra. 
Już w 6-ej minucie zdobywa bram­

kę Maurer, wyrównuje w 29 minucie 
Reyman III. 

Wynik ten utrzymał się do przerwy 
Po zmianie stron Garbarnia ma przy 

gniatającą przewagę, lecz z powodu 
fenomenalnej gry Koźmina w bramce 
Wisiy nie jest w stanie nic zdziałać. 
Natomiast Wiśle udaje się na 2 minuty 
przed końcem meczu uzyskać bramkę 
przez Artura. 

Ł.T.S.6. i Turyści na czele tabeli. 
Zwycięstwa faworytów w klasie A. 

Sobotnie i niedzielne spotkania pił­
karskie o mistrzostwo klasy A przynio­
sły na całej linji zwycięstwa fawory­
tów. 

Tabela uległa zmianom jedynie na 
dalszych miejscach i przedstawia się o-
becnie następująco: 

Pkt: Stos. bram. 
10 17 37:7 
11 14 32:15 
10 14 20:13 
11 11 17:17 
8 9 19:12 
9 9 19:22 

11 9 15:21 
9 8 ' 6 : 1 5 

11 6 11:35 
9 3 13:32 

Klub: Gier 
1) Ł. T. S. G. 
2) Turyści 
3) Ł. K. S. I-b 
4) S. K. S. 
5) Widzew 
6) WIMA 
7) W. K. S. 
8) Hakoah 
9) P . T. C. 

10) Orkan 

T u r y ś c M M f l 5:1 (1:0). 
Rozegrany w dniu wczorajszym na 

boisku Widzewa mecz o mistrzostwo 
klasy A. Turyści — WIMA przyniósł 
zasłużone zwycięstwo Turystom w sto­
sunku 5:1 (1:0). 

Turyści mieli przez cały czas gry 
znaczną przewagę nad przeciwnikiem, 
lecz w pierwszej połowie linja napadu 
nie wykorzystała szeregu sytuacyj. 

WIMA ustępowała przeciwnikowi 
technicznie i braki swe starała się nad­
robić ofiarnością. Bramki dla Turystów 
uzyskali: Nykiel (3), Seidel i Królasjk. 

Honorowy punkt dla WIMY zdobył! 
Walter. U zwycięzcy wyróżnili się:J 
Kirschbaum, Chojnacki, Hinc. 

Zawiódł natomiast Strzelczyk, który 
wykazał znaczny spadek formy. 

W Wimie wyróżnili się obaj obroń­
cy i Walter. Sędziował p. Stępień do­
brze. 

U J K S . - S K S . 2:0. 
Wojskowi od 15-ej minuty grają w 

..dziewiątkę", gdyż kontuzjowany Ku­
czyński jest zmuszony opuścić boisko. 

Pomimo to WKS ma przewagę, u-
zyskując w pierwszej połowie dwie 
bramki przez Stolarskiego- przyczem 
pierwszą Stolarski zdobył przez wy­
trącenie piłki bramkarzowi Wojcie­
chowskiemu z ręki. SKS dąży za wszel­
ką cenę do wyrównania, nie jest jednak 
w stanie wiele zdziałać, wobec dobrej 
gry tylów WKS-u. 

Po przerwie wojskowi poprzestają 
na wyniku i starają się o jego utrzyma­
nie. 

Ataki SKS-u nie przynoszą nawet 
honorowej bramki i mecz kończy się 
przy stanie 2:Q. 

Hieścle pomoc 
najbiedniejszym 

Sędziował dobrze p. Marczewski. 
Przedmecz rezerw przyniósł zwy­

cięstwo drużynie WKS-u w stosunku 
6:1. —. 

Widzew—PTC. 8:0 (2:0) 
Robotniczy zespół Widzewa rozgro­

mił ..marudera" tabeli PTC w sposób 
niezwykle łatwy. 

Od początku do końca meczu Wi­
dzew miał stałą przewagę, która uwi­
doczniła się specjalnie w drugiej polo­
wie meczu, kiedy pabjaniczanie wy­
czerpani gwałtownem tempem przeciw­
stawili dość słaby' opór. W drużynie 
Widzewa wszystkie linje spisywały się 

.dobrze, jednak najbardziej popisową ro-
, lę spełnił tym razem atak, który strze­
lał niezwykle często i celnie. To też 
bramki posypały się jak z „rogu obfito­
ści". PTC nie umiało sobie radzić z na­
porem przeciwnika, i trzymało się stale 

jdefenzywy. Bogatym łupem bramko-
\ wym dla zwycięzcy podzielili się: Augu-
' styniak 3, Rotte i Fryc po 2 i Bałczew-
i ski 1. 

Sam mecz należał do ciekawych, 
'dzięki ładnym zagraniom ataku Widze-
' wa i emocjonującym momentom pod 
bramką PTC. 

Widzew nie wykorzystał rzutu kar­
nego. Sędziował energicznie p. Lange. 

i . 
Warszawa, 19 czerwca. 

(Polska Agencja I clegraficzna). 
Dziś. w drugim dniu międzynarodo-" 

wych zawodów lotniczych, nastąpiły 
pokazy lotów szybowców, holowanych 
przez samoloty. Na pierwsze miejsce 
wysunęli się płk. Oleński i Nastuła. 
Znany rekordzista w lotach szybowco­
wych, inż'. Grzeszczyk, nie przybył na 
zawody, z powodu wypadku, jakiemu 
uległ w Bezmiechowej, gdzie w chwili 
startu spadł z aparatu na ziemię i do­
znał złamania obojczyka. 

W wyścigu samolotów turystycz­
nych pierwsze miejsce zajął inż. Drze­
wiecki, na aparacie R. W. V, w czasie 
13 minut 35 sekund, drugie miejsce — 
Kłosowicz, w . 14 minut i 42 sekundy. 
Trzeć", Michalowitch, Jugosłowianin i 
czwarty. Jaklitch, Jugosłowianin, przy­
byli obaj w czasie 15 minut 35 sekund. 

W wyścigu tym zdyskwalifikowany 
został lotnik czechosłowacki, Dupel, za 

nieoblecenie jednego z punktów kon­
trolnych. Dupel osiągnąłby wyniki lep­
sze, od inż. Drzewieckiego, który zajął 
pierwsze miejsce. 

W locie samolotów komunikacyj­
nych osiągnął pierwsze miejsce p. Szul-
czewski, na aparacie Lublin R. XVI, w 
czasie 13 minut 36 sekund, drugie miej­
sce — lotnik Rutkowski (14 minut i 18 
sekund). 

Dzisiaj ogłoszono również wyniki 
wczorajszego zlotu. Najdłuższą trasę 
przebył lotnik polski, Skórzewski, albo­
wiem 2,445 km., z pilotów zagranicz­
nych — ma poza sobą najdłuższą trasę 
lotnik belgijski. Endhoven — 1.966 km. 

Zawodom przyglądały się liczne tłu­
my. M. Vi. obecni byli na zawodach 
liczni przedstawiciele świata polityczne­
go, członkowie przedstawicielstw 
państw obcych, wielu wyższych ofice­
rów lotnictwa i t. d. 

Pierwsze spolhania 
piłkarskie o puhar Europy 

środkowej. 
W sobotę rozegrane zostało pierw­

sze tegoroczne spotkanie o puhar dru­
żynowy środkowej Europy między Sla-
vią i Admirą. 

Spotkanie odbyło się w Pradze w o-
becności 25.000 widzów. 

Sensacyjne zwycięstwo w stosunku 
3:0 (1:0) odniósł mistrz Czechosłowacji. 
Admira musiałaby. więc rewanżowe 
spotkanie w Wiedniu wygrać z różnicą 
czterech bramek ażeby wyeliminować 
Slavię. 

W niedzielę, w Bolougni źle się po­
wiodło Sparcie. Eksmlstrz Czechosło­
wacji został przez F. C. Bologna roz­
gromiony w stosunku 5:0. 

Już do przerwy włosi prowadzili 4:0. 

Reprezentacja Polski 
na mecz międzypaństwowy 

z Czechosłowacją. 
Po zpwodach lekkoatletycznych o 

mistrzostwo Polski została ustalona re­
prezentacja na mecz międzypaństwowy 
z Czeszkami, który odbędzie się w przy­
szłą niedzielę we Lwowie. Skład ten 
przedstawia się następująco: 60 mtr. 
Breuerówna. Sikorzanka, 100 mtr. 
Breuerówna. Orłowska, 200 mtr. Or­
łowska, GotUebówna, 800 mtr. Swider­
ska, Lebekówna, 80 mtr. płotki Schabiń-
ska, Frelwaldówna. Sztafeta 4x100 
Breuerówna, Schabińska, Sikorzanka, 
Orłowska, Manteuflówna (rezerw. Wel-
sówna) Kula, Jasińska, Weisówna. 
Dysk: Weisówna- Cejzikowa, Oszczep: 
Cejzikową. Jasieńska .(rez. Smetkówna). 

Jędrzejewska 
pokonana 

w finale mistrzostw Anglji 
W sobotę rozegrany został finał 

mistrzostw tenisowych Londynu, do 
którego stanęły Jędrzejewska i amery­
kanka Burkę. Po niezwykle zaciętej 
grze zwyciężyła amerykanka w trzech 
setach 1:6. 7:5, 6:4. W pierwszym se­
cie Jędrzejewska grała doskonale, lecz 
pod koniec spotkania opacita na silach. 
Mimo to gra Jędrzejewskiej, pozosta­
wiła po sobie wielkie uznanie. 

Szwajcaria—Węgry 
3:1 (0:0). 

Szwajcarska reprezentacja piłkarska 
odniosła wczoraj znowu duży sukces. 

Udało się jej bowiem w Bernie zwy­
ciężyć reprezentację Węgier w stosun­
ku 3:1 (0:0). Zwycięstwo było zasłużo­
ne. — 

Rapid-22 p. p. 6:1 (2:1). 
W dniu wczorajszym Rapid rozegrał 

mecz w Siedlcach z 22 p. p., zwycięża­
jąc zupełnie bez wysiłku w stosunku 
6:1 (2:1). Gra gości podobnie jak i po­
przedniego dnia z Legią była niezwykle 
skuteczna i efektowna, zwłaszcza zaś 
w drugiej połowie, kiedy bawili się z 
siedleczanami. 

W dniu jutrzejszym gościć będzie 
Rapid w Łodzi, której;'*; mecz z ŁKS-em 
będzie dla naszych mitjśników piłki no­
żnej od dawna niewidzianą sensacją. 

Piłka nożna 
w Tomaszowie. 

W dniu wczorajszym rozegrane zo­
stały w Tomaszowie następujące spot 
kania piłkarskie: 

Hakoah — Lechja 4:1 (1:1). 
Spotkanie o mistrzostwo klasy, C v R e " 
zerwa Lechji całkowicie zawiodła 
szczególnie w drugiej połowie. 

Bramki dla Hakoahu uzyskali: Bogu­
sławski, Rotman, Kantorowicz i Gersz-
tański. Lechja ukazała honorowy punkt 
ze strzału samobójczego. Sędziował p. 
Michlewicz. Pod' koniec spotkania do­
szło do .przykrych zajść, gdyż jeden z 
zawodników Lechji rzucił się na sędzie­
go. 

Lechja I — Skra (Piotrków) 3:1 (1:1) 
Obie drużyny wystąpiły z jednym 

rezerwowym. Skra zaprezentowała się 
słabo i na przegraną zasłużyła. 

Bramki dla Lechji zdobyli: Goźdź 
(2) i jedna samobójcza, dla Skry — 
Bierczyński. Sędziował p. Rozenblum. 

Red Star przegrywa 
w Niemczech. 

Znana drużyna pilkan.ka Red Star 
Olympiąue (Paryż) przegrała wczoraj 
w Duesseldorfie z Fortuną w stosunku 
3:6. — 

Norweg!a--Finlandja 2:1. 
W Oslo odbył słę w sobotę mecz 

piłkarski między Korwegją i Finlandią, 
który przyniósł Norwcgji zwycięstwo 
w stosunku 2:1. 

Danja-Szwecja 3:1 (2:1). 
W Kopenhadze odbył się mecz pił­

karski międzypaństwowy" Danja — 
Szwecja, który zakończył się sensacyj-
nem zwycięstwem Danji w stosunku 
3:1 (2:1). 

Nowi sędziowie 
międzynarodowi w boksie 

Polski ZwTązek Bokserski na ostat-
niem posiedzeniu nadal dyplomy tre­
nerów pięściarskich pp,: Feliksowi 
Stammowl (Warszawa), Arturowi 
Kwiatkowskiemu (Łódź) I Felicjanowi 
Laskowskiemu (Poznań), zaś sędziami 
międzynarodowemi mianowani zostali: 
Otto Landeck (Łódź) i Leon Kośc ;clski 
(Poznań), 

0*1 
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Tani wypoczynek dla wszystkich! 
Redakcja .Republiki" porozumiała się z biurem podróży Wagons-Lits — C o o k (w Łodzi 

ui. Piotrkowska 64) w sprawie zorganizowania dia Łodzian 

Tani ryczałt obejmuje: 1) pobyt i całkowite utrzymanie w pierwszorzędnych pensjonatach; 
2) taksę kuracyjną; 3) koszty przejazdów z dworca do pensjonatu i z pensjonatu na dworzec; 
4) wszelkie napiwki, 

Ryczałty są następujące: 

zakopane » * * | | . 

Ciechocinek 14 dni za „ 162 
2 8 ' 2 8 6 , 

Krynica 

Truskawiec 

14 dni za 
2 8 

n n 
14 dni za 

2 8 

169.— 
310.— 
155.— 
2 9 7 . — 

Rabka 14 dni za zl. 153 .— 
2 8 ,. „ „ 2 7 0 . -

Każdy łodzianin, który pragnie w tani i wygodny sposób spędzić swój urlop letni winien 
skorzystać z niezwykłego udogodnienia , s tworzonego przez układ „Republiki" z „Wagons-Lits". 

Wszelkich informacji udziela i zapisy przyjmuje wyłącznie biuro Wagons Lits — Cook 
w Łodzi ul Piotrkowska 64 , tel. 170-77. Przy zgłoszeniach należy powołać się na „Republikę". 

i i s i i a F i s ' a lo u j 
o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; !HH 
nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę fffi 

reklamową do 2H 
A k w i z Y d i OALOSZEFT b o i 

F U € H S a g 
PIOTRKOWSKA 50- Uh. 121 -36 55 

W P a b j a n i e a c h 
angielskiego udzie­
la rutynowana nau­
czycielka, przyjeż­

dżająca z Łodzi. 
Łaskawe zgłoszenia 
P. D-rowa Szenker 
ul, Rocha 5 od 2-3 

i Duży pok6| 
umeblowany 

przepisywanie na maszynie I powie- , , 
anie rosyjskich aktów i wszelktch'do w y n a j ę c i a d l a j e d n e j o s o b y 

tekstów, załatwia szybko i tanio 

B I U R O 

„IRENIT" 
ul. Piotrkowska Nr. 89. tel. 223-38. 

l u b m a ł ż e ń s t w a . E w e n t u a l n i e z u-
t r z y m a n i e m . Ul . Ż e r o m s k i e g o 18 

m . 2 7 , 

POKÓJ kompletnie urządzony natych­
miast do oddania w centrum miasta. 
Wiadomość: Południowa 20, Zylber­
berg. 

i Inne, 
przyjmuje do reperacji, 
al. 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , III piętro. 
Tanio, ho w orywatnem mieszkaniu 

Pielęgniarka 
rutynowana przyjmuie dyżury 1. robi 
zastrzyki umiejętnie. Ceny przystępne 

T e l e f o n 2 3 0 - 7 9 . 

OŁŁfi 
' G U M . . ? 

W a s z e z d r o w i e , S z c z ę ś c i e I p o w o d z e n i e ż y -
. c l o w e , D u ż e o f i a r y m a t e r j a l n e 
.zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa 
lany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 

wypróbowana jakość zasługuje na Wasze zaufanie. 
TYLKO „ O L L A " T M 

najnowszych modeli 
na sezon wiosenny poleca 

Salon JUód 
Q Z A W A D Z K A a 
mW weiicie p. bramę tLw 

KTO POSZUKUJE domu, placu, 
parcelle, majątku, gospodarstwa, 
zgłasza się do Biura „Polruch'', 
Al. Kościuszki Nr. 27, tel. 141-01, 
132-01. 

Do wynajęcia 
ALEJA KOŚCIUSZKI 1 

1. 6-pokojowe mieszkanie 3 p., 
2. 5-pokojowe mieszkanie 3 p., 

WÓLCZAŃSKA 18 
3. 7-pokojowe mieszkanie z ogrzewa­

niem centr.. 1 p. 30x2 

OTOMANĘ pluszową, 5 krzeseł i fo­
tel, stół jajkowy, z powodu wyjazdu 
sprzedam tanio. Cegielniana 32. m. 9. 
TABURET przed pianino i pokrowiec 
na pianino do sprzedania. Pomorska 
30, m. 12. 

Drobne ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne, ogłoszenie do „Republiki'' 

MŁODA, zdolna, energiczna poszuku­
je pracy, jako sklepowa, ekspedientka 
do sklepu spożywczego, cukierni i 
t p. Łask, Oferty sub: „Niewymagal­
na" do administracji. 

KTO POSZUKUJE mieszkania, 
lokalu fabrycznego, biurowego, 
pokoju z klatki schodowej, zgia 
sza się do jedynego pod wzgi. 
organizacyjnym w Łodzi biura 
..Polruch". A|. Kościuszki 27, te­

lefon 141-01, 132-01. 

SŁONECZNY pokój do wynajęcia, 
ul. Lipowa 25 m. 12. 

POSZUKIWANI są agenci ustosunko­
wani w branży spożywczo - kolonial­
nej. Zgłosić się ul. Kilińskiego 60/29, 
od godz. 7—9 wiecz. 

Redakcja I Adm. Piotrkowska 49, Oodz. przyleć Redakcji 6 - 7 po pol. TcL Adm. 132.14. Tel. Red. 127-24. 136-43. 136-44. 189-00. Tłucznia; 180-80. Konlo P. K. O. ..Wyd Republika" 68-141* 

Prenumerata „II. Republiki' 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka pocz 
iowa w kraju zl. 5.50. zagranica zł. 10. ..Eipress' 
i „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

Ogłoszenia: ^y^nSć-^n : 1 t r ' z a W i e r s z milimetrowy (na stronie 10-szpali) 
t E & i r , i ?° J 1*- z a w l e r s z milimetrowy. (na stronie 4-szpalt.) 

M A , ^ V v J - , e J z l z a w l e r s z milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
• NEKROLOGI: 40 gr. za wiersz milimetiowy (na str. 4-szp.). Zaręcz 

I zaślub, po tekście 10 zł. Z a mieisce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc 
zagraniczne o 100 oroc. drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc drożej. Drobne 15 gr — Naitnnicjsze zł 1.50 ooszuk pracy 
10 groszy najmnieisze zł. 130. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zt. 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o lit 
wniesione beda naipóżniej w ciągu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z izędu 
ogłoszenia tej same) treści co pierwsze- -
Omv!ki. które zasadniczo Me zmieniają treści 
ogłoszenia nie upoważniają do zadania zwrort 

?at)laiv lub powtórzenia ogłoszenia-
Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika". Sp. z ogr. odp. i redaktor odojw. Wacław Smólski. W druk. „Republiki", sp. 2 Y,, : odo. w Łodzi, P i o t r k o ^ ^ 4 y 7 & L 


